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PROGRAM
stronn ictwa demokratycznego.

Stronnictwo demokratyczne polskie,
M ierne wszystkim celom narodowego odrodzenia, 
stojąc niezachwianie przy zasadach które demo- 
kracyi polskiej przewodziły od wielkiego Sejmu we 
wszystkich politycznych, społecznych 1 narodowych 
pracach, prowadząc w tej dzielnicy od ery konsty­
tucyjnej meutrudzoną walkę i pracę dla wewnę­
trznego odrodzema, zdobycia obywatelskich praw, 
wolnościowych instytucyj, oświaty i uobywatelenia 
mas, postępu i kultury, — należnych nam w pań­
stwie praw i stanowiska, a samorządu w kraju, 
znajduje się wobec ogromu coraz nowych a pię­
trzących się zadań w konieczności zdwojenia swych 
usiłowań, użycia na nowe czasy nowych środków 
pracy i walki, przedewszystkiem w konieczności 
przeprowadzenia wewnętrznej reorganizacyi stron­
nictwa.

Znąjao i umiejąc ocenió postępy i dorobki 
narodowe, polityczne i kulturne dzielnicy naszej, 
nie możemy się na chwilę łudzić. Gdy wokoło nas 
krrje i ludy rosną w moc duchową, materyalną, 
polityczną, w bogactwa i potęgę, a przodem idą 
te, co nam wrogie, postępy nasze idą żółwio, na 
wielu polach zastój, jeżeli nie zacofanie, straszne 
objawy nędzy kraju, siły nieużyte marnieją, skarby 
rodzime przechodzą w obee ręce, rolnictwo ledwie 
dysze, rękodzieła wraz z mieszczaństwem w upadku, 
przemysł nie wychodzi z powijaków. Analfabe­
tyzm cięży na milionach, masa ludowa wzrasta 
bez zarobku, bez warunków ludzkiego bytu, tysiące 
chwyta za Lij wychodźczy. Rozbicie społeczne, 
waśń i walka klasowa; coraz nowe czynniki co 
dzielą, me 00 łączą, asymilują, wyrób jednolitego 
narodu strasznie powolny. Na całem życiu publi- 
oznem zastój i marazm cięży — kraj stoi wobec 
grozy położenia wewnętrznego bezradny, bezczynny 
prawie.

Dodajm y do sm utnych stosunków  wewnę­
trznych straszny rozstrój w państw ie, grożący roz­
k ład  m onarchii, upadek konstytucyonalizm u, p ó ł-  
absolutyzm . Paraliż, który zatrzymał funkcye pań­
stwa, ubezw ładnia ustawodawstwo, adm inistracyę, 
działalność publiczną, bez której narody się cofają, 
UDozeją, marnieją.

Oto bilans rzeczy publicznej. Groza położe­
nia nakazuje bezwzględnie szukać przyczyn, tych, 
co przemożne i od nas niezależne, vis major sto­
sunków i wypadków i tych, co z błędów czy omy­
łek, zaniedbań czy win własnych. Nakazuje prze­
dewszystkiem ocknąć się, przebudzić, jąć innych 
dróg i środków odrodzenia, wytężyć i skupić ina­
czej wszystkie siły społeczeństwa, jeżeli wszystko 
wokoło co nam wrogie, nie ma nas przerosnąć, je­
żeli wypadki i niespodzianki dziejowe nie maja 
nas, jak zawsze, zastać nieprzygotowanych, bezsil­
nych, spóźnionych,

Nieuchyłając się od odpowiedzialności wobec 
przyszłości, czując się w nicjednem współwinne 
W błędach czy omyłkach, w niewyzyskaniu danych 
środków i warunków, w niejednem zaniedbaniu, 
w nieużyciu wszystkich sił, stronnictwo demokraty­
czne może i musi jednak większą część odpowie­
dzialności za stan kraju i rezultaty polityczne, spo­
łeczne czy kulturne i materyalne, od siebie odchy­
lić. A te w jego rękach spuczywał kierunek polity­

czny w kraju, władza, naczelny wpływ na spiawy 
publiczne — rządziło krajem od początku doby 
konstytucyjnej nieprzerwanie i przemożnie stronni­
ctwo leonsenoatywne.

Stronnictwo to, oparte o wielką własność 
ziemską spadkobierczynię stanowiska historycznego 
w narodzie, jakie miała szlachta polska, objęło 
z nastaniem ery konstytucyjnej lawną rolę prze­
wodnią, polityczne pauowanie i rząd kraju. Idąc 
przodem w walce o stanowisko i prawa kraju, od­
dawszy me małe krajowe i narodowe zasługi, stron­
nictwo konserwatywne w miarę czasu przywykuło 
do "władzy i rządu — posiadłszy mandaty posel­
skie z kur).i wiejskiej, wpływem, użyćiem i nad­
użyciem wszystkich czynników władzy, objęło w po­
siadanie ster kraju, stało się olbrzymią większością 
w Sejmie i w delegacyi polskiej Rady państwa, 
położyło rękę na najważniejszych organizaeyaoh 
krajowych.

Przez długie posiadanie władzy, w przeświad­
czeń iii, źe czynniki na których ona się oparła, są 
trwałe i niezmienne, stronnictwo konserwatę wne 
zapoznało znaki czasu i zamieniło się ze stronni­
ctwa przodującego w narodzie, najdojrzalszego w na­
rodowej służbie i pracy, w oligarchie, która przy­
szedłszy do władzy i panowania, traciła poczucie 
całości spraw i zadań, zacieśniała swój horyzont 
i stawała się coraz wyłąezniej dbałą o własne sta­
nowe, kastowe, klasowe fnteresa.

W  miarę lat rządy stronnictwa konsenoaiy- 
wnego stawały się coraz bardziej bezwzględne, 
znikoma mniejszość w kraju stawała się panującą 
na wszystkich polach publicznego życia większością 
sejmową. Rządy konserwatywnego stronnictwa to 
jedno pasmo majoryzacyi, przewagi i bezwzględno­
ści. "W kraju i w 'Wiedniu.

Ten coraz bardziej wyłączny punkt widzenia, 
ta choć stanowej, oligarchicznej majoryzacyi, te 
zakusy uwiecznienia panowania tej mniejszości, to 
przyczyna powolnego tempa odrodzenia narodowego, 
walki z reformą, z postępem, z dążnościami, które 
stronnictwo demokratyczne w kraju, w Sejmie re­
prezentowało. Tak się tłómaczy obawa, żeby 
oświata zbyt rychło nierozeszła się po kraju i nie- 
nauczyła milionów innych aspiracyj. Tak się tłó­
maczy ile walk, ile zmarnowanego czasu koszto­
wało usuwanie nierówności społecznych, nierówno­
ści ciężarów między wielką własnością a chłopem 
czy miastem, tak się tłómaczy niedołężna polityka 
na wszystkich polach kultury kraju, zastój, bier­
ność Cóż mówić de walk kosztowało wywalczenie 
każdego obywatelskiego prawa,'Rozszerzenie prawa 
wyborczego, zdobycie każdego mandatu, który 
miały dostać zastępy demokracyi.

Tak spotykała się każda żywsza myśl, wy­
chodząca poza sferę konserwatywnych celów, tclmą- 
ca demokraeyą, każde dążenie do naprawy i re- 
iormy, każdy wniosek pochodzący od lewicy sej­
mowej i stronnictwa demokratycznego, z góry już 
z niechęcią, z niedowierzaniem, lub wręcz z opo- 
zyoyą i odprawą. Każdej reformie któraby była 
przyspieszyła tempo rozwoju, usunęła stare złe, 
wniosła naprawę, kładło sio stronnictwo konserwa­
tywne w poprzek jak kłoda, zatrzymując lata oaie, 
opóźniając, jeśli nie marnując.

Niedość na tem. Przeciw  sejtnOwej garstce
narodowej inteligencyi i  dojrzałego, umiarkowanego, 
patry o tycznego mieszczaństiua, przeciw stronnictwu 
które w swem umiarkowaniu było istotnem cen­
trum, strohiotwem środka, pomostem międy żywio­
łami przeszłości a żywiołami przyszłości, między 
garstką wielkiej własności a masą ludową, zorga­
nizowały się stronnictwa konserwatywne w jeden 
zwarty, zbrojny i wojujący obóz, w unię konser­
watywną. Najumiarkowańsze, najbardziej usprawie­
dliwione, w najpowszechniejszym interesie potrze­
bne i naglące dążenia polskiej demokracyi znacho- 
dziły przed' sobą nieustającą konfederacyę przeciw 
reformom, ligę wstecznictwa, która w każdym 
objawie żywszej myśli, demokratycznego ruchu 
wśród intelligencyi narodu, w miastach, w ruchu 
ludowym, cóż dopiero w masach, widziała objawy 
nieusprawiedliwionych pretensyi, bul'zycielstwa, 
buntu ozy anarchii.

Toż samo w Wiedniu. Nie mając jasno 
wytkniętego celu krajowych dążeń, zacieśniwszy 
widnokrąg polityczny partyjnemi względy, myśląc
0 takich  rezultatach w iedeńskiej p o lityk i, k tóreby  
kaście ik lasie  rządzącej zapew niły trwałe pano­
wanie w kraju, nadużywając nieraz w ielkich  haseł 
narodowego interesu, solidarności Koła polsk iego, 
która jed y n ie  dla w ielk ich  celów  narodowych, kra­
jow ych  łączy reprezentantów Konserwatyzmu i p o l­
skiej dem okracyi w jednej organizacyi, d elegacya  
polska w ysługi wała się nieraz rządom, i stronni­
ctwom, że się granica pom iędzy interesem  państwa
1 kraju zacierała, miara usług kraju dla państwa, 
dla większości parlamentarnych, nie odpowiadała 
korzyściom odnoszonym dla kraju.

Stan kraju, bilans nabytków i ofiar, oto re­
zultat tej kilkadziesiąt lat trwającej polityki rzą­
dzącego w kraju stronnictwa konserwatywnego.

Ale przyszły inne czasy Przetwarzanie się 
wewnętrzne społeczeństwa, postęp oświaty, obu­
dzone najpierw poczucie klasowe, rozwijająca się 
świadomość praw obywatelskich, narodowa myśl 
przenikająca co raz świadomiej masy ludu, stawiają 
stronnictwo demokratyczne polskie w zupełnie no- 
wem położeniu, dają mu całkiem inne prawa, ale 
też. nakładają nowe obowiązki.

Znikoma dotąd mniejszość sejmowa, garstka 
zwolenników demokratycznej myśli, staje dziś 
w obec panującego stronnicowa konserwatywnego 
w całkiem innej roli.

Po całym kraju rozrosły się zastępy inteli­
gencyi narodowej olbrzymio, zapełniają wszystk.e 
zawody, wszystkie pola pracy, wszystkie posterun­
ki służby publicznej.

Miasta stały się pommżycielem Polski, asy- 
m iłując 'obce żywioły. Mieszczaństwo narodowe, 
którego wiekowe poniżenie i zaniedbanie cięży ja­
ko jeden z największych grzechów i błędów pa­
nowania szlacheckiego zapomniało uraz wszystkich, 
zrosło się z oałą przeszłością i przyszłością, zdało 
wszystkie egzamina nrlości ojczyznę-, patręotyzmu 
zdolnego wszelkiej służby i ofiary.

Przedewszystkiem przychodzi lud. Cel dążeń 
wszystkich patryotów od Trzeciego Maja i Racła­
wic, ten chłop, ta ciemna wielomilionowa masa od 
znoju i pracy, błędemi przeszłośoi poniżona, bez



poczucia ojczyzny, materyał do eksperymentów 
wrogich nam rządów, — ten chłop staje się pol­
skim ludem. Dążenie i pragnienie oświaty, miłość 
ziemi ojczystej, umiłowanie wszystkich świetlanych 
bart przeszłości, obejmywanie zc zdumiewającą 
szybkośhią wszystkich celów i dążeń narodowej 
myśli, łączenie sic z całym narodowym programem 
znoszą dzień za dniem co raz nowe dowody, że 
się stary pień narodowy od korzenia odrasta, źe 
co wytrzebił w narodowych zastępach czas, co 
padło w .służbie ojczyzny, ofierze czy męczeństwie, 
co się złamało a co wypsuło czy uschło, to za­
stąpi wnet ta gąszcz polskiego ludu.

Mimo wszystkie głosy skeptycyzmu twier­
dzimy, źe myśl asymilacyjna zrobiła wśród ludno­
ści żydowskiej znaczne postępy. Mamy też na- 
dzieję, że z rozwojem oświaty', w miarę wykonania 
krajowego programu szkolnego, żywioł ten stawaó 
się będzie coraz więcej narodowym, żyd polski 
stanie się Polakiem.

_\rareszcie, u samego spodu budzi się masa 
pracująca, przynosi nietylko muszkuły ale chęd 
światła, szuka nie tylko pracy i zarobku ale pra­
wa, ą. mając już żywo rozbudzone poczucie klasowe 
i zdolność organizacyjną, staje się czynnikiem po­
litycznym. Ale nawet ten rucli, ujęty w wielkiej 
części w organizacyę pod hasłem socyaliznm, obok 
walki o byt ludzki, o społeczną sprawiedliwość,
0 poiUycznc prawa, popełniając w walce klasowej 
nie jeden błąd jednostronności, nietoleracyi, nie­
sprawiedliwości w obec wszystkiego oo nie jest 
socyulistą, eo raz żyw iej, co raz wyraźniej podnosi 
myśl narodową. Jeżeli więc jeszcze widzimy ży­
wioły staw łające nieraz interes, co^o i środki kla­
sowej walki porad interes uarodowy, stronnictwo 
demokratyczne wyraża przekonanie, że ten ruch 
masy robotniczej i  jej organizacya nie stanie 
'w sprzeczności z  narodoiuemi dążeniami.

Więc z garstki, zredukowanej do jednej ku- 
ryi, z mniejszości tolerowanej, stronnictwo demo­
kratyczne, staje dziś z  c.ałą samowiedzą olbrzymich 
dziejowych przemian w naszem społeczeństwie i na- 
rodowem życba.

Po naszej stronie olbrzymie zastępy intelli- 
gejucyi, miasta, ruch ludowy, masa pracująca, mi­
liony — po tamtej stronie znikoma mniejszość.

Uznając w całej pełni narodowe zasługi 
szlachty polskiej, bo o nich sąd wydała już histo- 
rya, z całą czcią dla jej palryoty'zmu i ducha 
ofiary, uie wahając się na chwilę w całej pełni 
uznać jej narodową użyteczność — demokraci]a 
polska uznać musi wszelkie dalszq,wyłąepiv panowa­
nie, majoryzoiuanie do jakiego mniejszość stronni­
ctwa konserwatywnego, oparta o spadlcobierczynię 
dawnej szlachty, wielką własność ziemską, rosęi so­
bie pretensye, za przedawnione.

Ani nas mniej, bo nas stokroć więcej, aDiśmy 
gorsi, aniśmy do pracy', do służby' i świadczenia 
społeczeństwu, krajowi i narodowi mniej skorzy', 
aniśmy mniej mądrzy i przygotowani, ani mniej 
swoich praw świadomi i swoich obowiązków. Więc 
w obec urojeń wiecznego posiadania prawa do 
rządu krajem i narodem, w obce dziś już niczem 
nieusprawiedliwionego monopolu władzy i panowa­
nia, w obeo pretensyi z jaką część społeczeństwa 
występuje jako jedyna przedstawicielka narodu, 
jego przeszłości, co może słuszne, jego przyszłości, 
do czego już nie ma prawa, demokracya polska 
musi wyjść z dotychczasowej bierności,potulności, 
cierpliwości.

Z całą samowiedzą tego co loln, stronnictwo 
demokratyczne polskie zmienić musi, stanowisko ja­
kie zajmowało dotąd w obec stronnictw na g>rawo
1 w obec ruchu liniowego, masy pracującej i po- 
wstającyoh stronnictw na lewem skrzydle społe­
czeństwa.

Z poczuciem spełnionego narodowego obo­
wiązku, w przymnażaniu i przysposabianiu co raz 
nowych sił narodowych, w łączeniu i pośredniczeniu 
między starem a nowem społeczeństwem, w jednem, 
niespożytem dążeniu by wspólne cele narodowego 
odrodzenia objęły całość narodowego organizmu, — 
stronnictwo demokratyczne starym zadaniom zosta- 
nie wierne. Nowe czasy przynoszą jednak nowe 
obowiązki.

Z łona własnego stronnictwa, z pośród ol­
brzymia wzrastających zastępów myślących, czują­
cych, fermentujących, niezadowolonych, a chcących 
zmiany stosunków krajowych, z ruchu ludowego, 
od pracującej masy dobywa się jeden głos: na 
leiuo!

W  obec karnej, zwartej, solidarnej unii stron­
nictw konserwatywnych, w obce panującej oligar­
chii, potrzebne zbliżenie się, porozumienie, połą­
czenie stronnictw demokratycznych! Gdy w tam­
tym obozie organizacya, karność, samowi,edza wspól­
nego celu, — u nas rozsypka inteligencyi, dziele­
nie się zaledwie rozbudzonego ruchu ludowego na 
frakeye, zwalczanie się między sobą demokraty­
cznych stronnictw, wybujanie drobnych różnic, 
sekciarstwo partyjne czy zawiść-osobista — z któ­
rych tylko konserwatyzm korzysta. Więc z  żywio­
łową siłą wszystko co chce postępu, społecznej re­
formy, wyjścia ł  marazmu, nędzy materyaincj i mo­
ralnej innego tempa narodowego odrodzenia, wy­
dobycia się z pod gniotącego konserwatyzmu — 
szuka instyktownie zbliżenia.

Stronnictwa demoicratyczne w kraju stojące 
tjkł grancie demokracyi narodowej, chcą i muszą się

znałeść razem. Więc bez zatraty poszczególnych 
właśeiwpć.ci, bez naruszenia swej samodzielności 
i ciaśniej szych programów, na pienvszy plan wy­
sunąć się musi to wsz.ystko, co nas łączy, co 
wspólne, co bliskie. Wspólne cele, konieczność 
wybierania wspólnych dróg i środków, przyczynią 
się niezawodnie do usunięcia Nieporozumień, nie­
jednej jednostronności, partyjnego wybujania i cia­
snej nietolerancyi.

Starsze w służbie demokraty cznej myśli, w pracy 
nad rozruszaniem, rozbudzeniem, •ieświadomianiem 
ludu, masy pracującej, niezaći-śnione nigdy hory­
zontem klasowej wyłączności, egoizmu czy zawiści, 
stawiając nad wszystko cele narodowego odrodze­
nia — stronnictwo demokratyczne musi się zna- 
leść w tym szeregu.

A nie roszcząc sobie innych praw, starsze 
w narodowej służbie stronnictwo demokratyczne 
chce za swój przedeiuszystkiem uważać obowiązek, 
by tej wspólnej politycznej akes.fi przewodziła kra­
jowa myśl, narodowy interes, by się wparła o całą 
przeszłość i objęła | ęałą: przyszłość, byśmy mogli 
powiedzieć: w naszym obozie kraj, naród,; Oj­
czyzna !

Nie chcieliśmy wallń,, gpheiel: 'my wzpółdzia- 
łama, — nie naszą jest winą, jeżeli sta­
nowy i klasowy mniejszości, oligarchiczne zachcianki 
wiecznego, bezwzględnego panowania, zmuszają 
nas — stanąć do otwartej walki z  konserwatyzmem, 
z ligą wstecznictwa.

Prz§a:ż utlii stronnictw konserwatywnych, 
jlóje unia stronnictw demokratycznych

Stronnictwa demokratyczne stojąc.e na grun­
cie narodowym dążyć muszą wspólnemi siłami do 
zdobycia w Sejmie, w reprezentacyi kraju w R a­
dzie jiaństwa takiego stanowiska na jakie liczbą, 
świadczeniem pubhcznem, pracą, inteligencyą za­
sługują.

Słowem — do zdobycia większości,

* **

Dążąc do tych celów, stronnictwo demokra­
tyczne podjąć musi niezbędną reorganizacyę we- 
wnęlfrzną, ażeby się stała żywą, czynną, nieustającą, 
gotową na wszystkie zadania. W tym celu został 
przygotowany nowy statut organizacyjny.

Drugiem zadaniem to przypomnienie jągsad 
demokratycznego stronnictwa, z  dopełnieniem pro- 
graniiińżadaĄf które czas i stosunki ze sobą przy­
noszą. Więe streszczamy te wytyczne myśli, które 
przewodziły naszemu stronnictwu, a wyrażamy prze­
konanie, że się skupią przy nich żywioły nieu- 
jęte, nie zwiazane dotąd w ince organizacyę. Wy­
rażamy też nadzieję, że bez zasadniczych usiępsiw, 
ze strony innych demokratycznych stronnictw, sto­
jących na narodowej podstawie znajdą się, punkta 
styczne, podstawa dla pozytywnego współdziałania.

* #*

Oparci o stosunek wzajemnej ufności między 
koroną która uznała nasze prawa narodowe, a kra­
jom który w poczuciu własnego interesu narodo­
wego i wspólności jego z iuteresem państwa, sta- 
D ą ł na gruncie polityki państwowej, stara]ąe się 
z całą ofiarnością o rozwój wszystkiego co może 
wzmocnić potęgę państwa, dążyć musimy wytrwale 
i otwarcie do dalszych rzeczywistych nabytków na­
rodowych, politycznych, samorządnych, kidturnych 
i materyalnych dla k r a j u w  interesie zarówno 
kraju jak  i państwa.

W  tern państwie ■ w tej radzie korony, w tym 
rządzie państwa dążyć musimy do takiego stano­
wiska, na jakie znaczenia kraju naszego dla pań- 
stwa zasługuje.

Nie wolno nam zapominać, źe w granicach 
monarchii mamy dotąd niespełnione narodowe obo­
wiązki w obec Szlązlca i Bukowiny. A  i w kraju 
naszym dalecy jeszcze jesteśmy od pelm praw ję ­
zykowych,

Z bratnicm uczuciem dla Rusinów, poprzemy 
ich dążenia zdolne utrwalić wspólność naszych in­
teresów krajowych . narodowych.

Gotowi do ofiar na rzecz mocarstwowego sta­
nowiska monarchii, gotovi do uznania wszystkiego 
czego istotnie całość i jedność państwa wymaga, 
domagać się musimy by centralny rząd mną jak 
dotąd opieką otoczył zaniedoany złą administra- 
cyą kraj, wyrównał straszne wiekowe zaniedbania 
i traktował go na równi z zachodnimi krajami 
państwa

W interesie siły i zdrowego rozwoju państwa 
dążyć musimy do istotnego rzetelnego samorządu kra­
ju , który wyprzedzió musi odpowiednia zmiana praw­
nopolitycznego stosunku kraju do państwa. W tedy 
będzie mogła być podjęta reforma administracyjna, 
któraby stworzyła jednolity, żywy, zdolny czynu 
i egzekutywy, we wszystkich instanęyach przed 
krajom, w osobie cesarskiego namiestnika przed 
Sejmem odpowiedzialny — Samorząd krajowy.

Uważając rozdział dworu i gromady, który 
osłabił podstawy narodowego organizmu, podwa­
linę wszelkiego społecznego, politycznego, samo­
rządnego ustroju, gminę wiejską, za nieszczęsny 
dążyó będziemy do takiej reformy gminnej, która 
to połączenie przywróci. Zwalczając zaś takie re­
formatorskie zapędy, które Dy pod pozorem na­

prawy admmistracyi chciały przemycić wstrętne 
ludowi, nieautonomiczne, mające partyjnym celom 
dzisiejszej większości służyć administracyjne orga­
nizmy i władze, wyrażamy przekonanie źe łączenie 
gmin dzisiejszych, słabych i bezsilnych wraz z ob­
szarami dworskiemi w większe zbiorowe, autono­
miczne gmin;/, wyposażone pełną autonomią gminna, 
zarządem opartym o istotny stosunek sił, wyszłym 
z wolnego wyboru, zdołają jedynie spelmć wiel­
kie społeczne, kulturne, ekonomiczne zadania no­
woczesnej gminy.

W  przeświadczeniu, że przyszłe jć  narodowa 
w postępie, wolnościowych instytucyach, rozsze­
rzenia praw icyborczyeh na co raz szersze masy, 
dążyć musimy uo wszelakich reform w duchu wol­
nościowym, do utrwalenia i rozszerzenia praw i s wo­
bód obywatelskich, do usuwaniawszelkich nierówności 
wobec prawa, wszystkich pęt, sekatur, ograniczeń krę­
pujących rozwój, swobodny rozrost sił narodo­
wych, społecznych, moralnych, materyalnych.

Wykonywać też będziemy z oałą bezwzględ­
nością parlamentarną kontrolę wszpłkich oiyanów 
adminisiracyi publicznej. Zwalczać zaś będziemy 
z całą stanowczością wsf&lką dowolność w postę* 
powanu władz i praktyki 'admmistracyi politycznej 
przeciw stronnictwom niemiłym rządowi i więk­
szości, sprzeczne z konstytucyjnie poręczonemu 
Drawami i swobodami obywatelskiemu

Jeduem z najbliższych zadań usunięcie z Sej­
mowej ordynacji wyborczej niesprawiedliwego roz­
działu, mandatów pomiędzy kurye, ograniczeń wolności 
wyborczej, pośrednich wijborów i jawności i zapro­
wadzenie do Sejmu piątej kury i z powszechnego 
głosowania.

Wszystkie dążenia i prace stronnictwa demo­
kratycznego muszą być przejęte duchem społecznym. 
WT całe życie publiczne nastąpić musi wcielenie 
zasady sprawiedliwości społecznej. Era wyłąeznie 
politycznego ustawodawstwa skończona. Fałszywy 
liberalizm ekonomiczny, który na polu społe- 
eznem i ekonomicznem pod błędnem hasłem 
nieograniczonej ekonomicznej konkurencyi, wy­
dał słabszo żywioły na eksploataeyę i wyzysk 
silniejszych, musi ustąpić myśli społecznej, ochro­
nie słabszych przed silniejszymi, przedewszystkiem 
omece nad pracą ludzką.

Więc dąźerie żeby życie milionów uczynić 
znośniejszem, godmejszem życia, żeby podnieść 
poziom ludzkiego bytu warstw pracujących, uprzy­
stępnić dobrodziejstwa cywilizacyjne i w ten spo­
sób postawić te masy na wspólnym gruncie oby­
watelskim i narodowym.

Więc jak najdalej idący program ewolucyjny, 
stopniowej, nieustannej reformy społecznej, żywe 
postępowanie na polu ustawodawstwa socyalno po­
litycznego, rozszerzenie ubezpieczenia robotników, 
zabezpieczenie urzędników prywatnych, rozciągnię­
cie zasady ubezpieczenia na nieudolnośó do pracy, 
starość, zarówno dla robotników jak dla samoist­
nych rękodzielników, przemysłowców i kupców, 
ochrona pracy robotnika, kobiety, dzieci, ograni­
czenie dnia pracy w górnictwie, przemyśle — rozsze­
rzenie inspekteratu przemysłowego, wprowadzenie in- 
spekcyiżeńskiej. Przeprow adzenie najściślejsze i jak- 
nąjrychlejsze tych przepisów w przedsiębiorstwach 
państwowych, krajowych czy komunalnych. Wcią­
gnięcie najbardziej humani ;arnych 1 społecznych wa­
runków przy rozdawnictwie robót publicznych. Ko- 
munalizacya zakładów humanitarnych, zajęcie się mie­
szkaniami dla ubogich i robotników, zaprowadzenie 
gminnych domów zastawniczych, łaźni itp. Reforma 
ustawodawstwa o kraj owej opiece nad ubogimi, refor­
ma ustawy o wgłóczęgostwie, organizacya domów 
pracy, przytułku, stacyi zaopatrzenia, pomoc dla 
ubogiej dziatwy szkolnej dla wykonywania przy­
musu szkolnego.

Stojąc wiernie przy wierze Ojców, gotowi za­
wsze do jej obrony gdyby z którejkolwiek strony 
była zagrożoną, szanując wszelką inną wiarę, wy­
znanie ozy obrządek u innych współobywateli, uwa­
żalibyśmy za szkodę narodową gdyby waśń wyzna­
niowa miała zatruć stosunk współbytu ludności. 
Musimy też zwalozać jako narodowo szkodliwe dą­
żenia zmierzające do tego, by różnica wyznania 
była przeszkodą dc wykonywania pełni równych 
praw obywatelskich.

Na ezele dążeń i wysiłków stronnictwa de­
mokratycznego stoi zawsze oświata i szkolnictwo 
Wtchnąć w masę ludową miejską i wiejską po­
czucie Ojczyzny, uczynić przeszłość drogą, uświa­
domić narodowo, podnieść religijnie i moralnie, 
uobywatelić i dać poezuoie praw i obowiązków, 
uzdolnić do samodzielnej pracy i produkcyi i pro­
wadzić do dobrobytu, to zadanie olbrzymie. Więc 
niestrudzona walka z analfabetyzmem, przyspie­
szenie wykonania programu szkolnego kraju, do­
brej szkoły w każdej gminie. Reforma Rady szkol­
nej przez wzmocnienie żywiołu autonomicznego, 
obywatelskiego, reprezentującego życie i realne 
potrzeby i zadania społeczeństwa. Reforma szkoły 
średniej w kierunku nowocźesnym. Sieć szkół ia- 
ohowych.

Najwyższy czas na'podjęcie na wszystkioh 
polach ekonomicznego życia energicznej, przemy­
ślanej, pełnymi środkami działającej akcy' kraiu 
i państwa, ażeby wstrzymać straszny proces upadku 
materyalnego kraju, ratować rolnictwo, górnictwo, 
rękodzieła, przemysł i handel, otwierać marniejąoe



źródła podnieść produkcyę, lozbudzió przedsię­
biorczość, dać zarobek tysiącom.

Na to trzeba przede wszystkiem stworzyć 
rozumną polityką ekonomiczną ogólne warunki 
bytu i rozwoju, bez których marnieją rodzime 
skarby kraju i przechodzą w obce ręce, bez któ- 
ryeh daremnie wysila i targa się praca, przedsię­
biorczo jó prywatna i zbiorowa, nie znajduje dla 
siebie pola fachowe uzdolnienie, bezużyteczne i 
nieużyte ciareumie wołają pracy rąk tysiące, zmu­
szone nareszcie szukaó za krajem zarobku a nawet 
nowej ojczyzny.

""ięo się zmienid musi polityka fiskalna 
przedewszystkiem, duch fiskalnego gospodarstwa 
wobec produkcyi, przedsiębiorczości i pracy krajo­
wej, wykonywanie w kraju naszym ustaw podatko­
wych niestosunkowo do jego produkcyi i zarobku, 
niszczenie kraju praktykami fiskalneini. Więc mu- 
"imy się domagad zmiany tych praktyk przy po­
datku zarobkowym a reform^ amntownej podatków 
domowych, daiej reformy należy tości, obniżenia 
cm soli, zniesienie loteryi liczbowej i innych reform.

Państwo musi przekazać autonomii krajów, 
która olbrzymią część obowiązków państwowych 
dźwiga na sobie, odpowiednie środki finansowa;, 
niezbędne dopuszczenie do udziału w państwowych 
podatkach spożywczych i stopniowe przekazanie 
podatków realnych ną rzeez krajówr i niższych 
związków samorządnych, gmin i powiatów. Bez 
zmiany systemu, który wszelkie zadania cywiliza­
cyjne, humanitarne, społeczne, ekonomiczne, auto­
nomii kraju, powiatu, gminy, oparł -wyłącznie na 
dodatkach do podatków, zadanie to jest wprost nie 
do osiągnięcia, a autonomia pustem hasłem.

Na polu komunikacyj dążyć musimy dalej 
do upaństwowienia głównych arteryj komunika­
cyjnych, w pierwszym rzędne do upaństwowienia 
kolei połnoenej, gdy dziś już żaden z argumentów 
nie przemawia, które z olbrzymią szkodą kraju 
zatrzymały akeyę upaństwowienia przed monopo­
lem tej kolei, dalej upaństwowienia drogi połu­
dniowej prowadzącej do morza. Postulat decen- 
tralizacyi dotąd ze szkodą państwa i kraju nie 
spełniony, -wpływ na politykę taryfową niesłycha­
nie niedostateczny. Akcya kraju na polu kolei 
dmyo i trzeciorzędnych wymaga zdwojonych środ­
ków i tempa, a musi być prowadzoną 2  myślą 
krajową a nie kapryśnie i dowolnie, ma oddawać 
usługi częściom kraju, a nietylko możnym je­
dnostkom kosztem kraju.

Dążenie do zdobycia dla kraj u tak rozle­
głego, o produktach nieznoszącyeh wielkich ko­
sztów transportu, dróg wodnych, dla których są 
w- kraju tak niezmiernie korzystne warunki, musi 
znaleźć inne poparcie. Budowa kanału łączącego 
Dunaj z Odrą musi znaleźć w połączeniu z, Wisłą 
i Dniestrem uzupełnienie, które dla kraju może 
mieć olbrzymią doniosłość, a przyspieszenie regu- 
lacyi Wisły i kilku dopływów i umożliwienie jak 
najrychlejszego zaprowadzenia parowej żeglugi i 
przywrócenia prastarej drogi do morza staje się 
koniecznem. Sprawa reyulacyi rzek podkarpackich 
dotąd póstulatem, a prawie rok rocznie powodzie 
pochłaniają miliony narodowego mienia.

Niezmiernie powolny rozwój, stagnacya, 
a w wielu wjpadkaeh upadek miast i mieszczań­
stwa zmuszają nagląco do zajęcia się kwestyą miast. 
Stare historyozne winy z doby politycznego bytu 
i rządów szlacheckich (wręcz wrogich miastom), 
które zostawiły w dobie upadku z miast tylko 
„gruzy i oba!iny“, sto lat administraoyi państwo­
wej austryackicj, a dodajmy do tego w dobie auto­
nomicznej brak zrozumienia własnego interesu jaki 
ma cały kraj w rozwoju miast, oto przyczyny obe­
cnego stanu. Sprawa miast musi zająć ważne miej- 
ce w usiłowaniach stronnictwa demokratycznego. 
Niejedna nierówność w obciążeniu miast na rzecz 
państwa czy kraju musi być usuniętą, wlokąca się 
lat dziesiątk1' sprawa odszkodowania miast za po- 
ruczouy zakres działania, musi być nareszcie roz­
wiązaną.

Dotychczasowa polityka na polu rolnictwa 
w kraju i państwie przyniosła nam smutne rezul­
taty. Upadek postępujący zatrważająco średniej 
własności, rozdobnienie małej, niska produkeya
rolnicza, są rezultatem dotychczasowej opieki 
państwa ; kraju. Większość panująca rolników 
w polityce kraja nie umiała zdobyć dla rolnictwa 
należytego miejsca i opieki u rządu, ani potrze­
bnej pomocy na cele rolnicze, a kraj nie uczynił 
wcale tego co był w stanie i powinien na polu 
melioracyi rolniczych, podniesienia hodowli bydła, 
podniesienia fachowego gospodarstwa włościańskie­
go, organizaeyi zbiorowej dla eelćw rolnictwa.
Akcya na podniesienie hodowli bydła musi zna- 
leść uzupełnienie w reformie stosunków wetenjna- 
ryjnych, usunięciu bezcelowych szykan, bezmyśl­
nych eksperymentów, w innej opiece nad trans­
portem, nad wyzyskwm i szykanami wielkich ko­
munalnych targów isk pozakraj owych , w dbałości 
o uszanowanie interesów naszych w wykonaniu 
weterynaryjnej ugody z Węgrami i z zagranicą.

Pragnąc rozwoju rolnictwa całego kraju, za­
równo wielkiej jak małej własności popierać bę­
dziemy wszystkie środki na podniesienie teehnicz- 
nego wykształcenia, organizaeyi kredytu, meliora­
c j i  stowarzyszeń, utatwień zbytu, przemysłu rol­
niczego. Przeciwni wszelkim ograniczeniom wolnego 
rozporządzania własnością ziemską, dążyć będziemy

do zaprowadzenia wszelkich ulg, umożliwiającycn 
óarcelacyę zwłaszcza częściową większych obsza- 
łpw, potrzebną zarówno dla wielkiej jak drobnej 
waasności ziemskiej i tworzenia średmej, przez 
usunięcie trudności prawnych i procedurowych, 
przez odpowiednie ulgi fiskalne, należytośeiowe, 
przez odpowiednią organizaeyę kreduyt parcela- 
cyjuego i organizaeyę taniej i łatwo dostępnej 
pomocy technicznej. Umożliwienie tworzenia włości 
rentowych opartych o odpowiednią organizaeyę 
kredytu, uważamy za korzystne. Tylko w ten 
sposób można w kraju umożliwić nn większą skalę 
osadnictwo, rekonstruować normalnemi środaami 
zasobniejszą średnią własność włościańską, wstrzy­
mać część cmi gracy i a przyciągnąć do kraju tę, 
której poszczęściła się praca i szukanie za zarob­
kiem na wychodźtwie zamorskiem.

Sprawa wychodźtioa jest od dawna piekąoą. 
Zwalczanie jej z jednej strony środkami podnoszą- 
cemi zarobek w kraju, zaięeie całoroczne, organi- 
zacyą pośreamczema pracy w kraj u, nie usuule 
wychodźtwa z nadmiaru rąk do praoy i niedosta­
tecznej produkcyi w kraju. Reforma przedawnio­
nych przepisów, dotyczących wolnego ruchu osób, 
stworzenie dla Ausiryi nowożytnej ustawy wy­
chodźczej, iakiej się od dawna domagamy, nie 
cierpi zwłoki; musi ona usunąć niepotrzebne 
a oezsKuteczne sekatury, otoczyć całą opieką pań­
stwa nieszczęśliwego wychodźcę, zmuszonego sto­
sunkami ekoDomieznemi do szukania zarobku za 
krajem, a chociażby nowej ojczyzny, musi rozcią­
gnąć pieczę nad nim zanim kraj opuszcza, dać mu 

\ najlepsze informacye, chronić przed wszelak im 
j wyzyskiem, chronić w drodze, w portach emigra- 
i cyjnych, czuwać nad obywatelem państwa za gra- 

nioą czy za morzami, ułatwiać mu stosunki z kra­
jem rodzinnym i poczucie przynależności, by się 
wychodztwo odbywało z najmniejszą szkodą a 
z największym pożytkiem. Rzeczą kraju myśleć 
nad tem, by się wychodztwo pod względem naro­
dowym nie marnowało.

Pierwszorzędna sprawa przemysłu tak poło­
wicznie, niechętnie i niedołężnie w kraju rolniczym, 
przez rządzącą większość rolniczą popierana, musi 
zająć W dążeniach stronnictwa demokratycznego 
pierwszorzędne miejsce. Roztaczając czynną opiekę 
nad przemysłem rękodzielniczym i domoiuym dążyć 
musimy do wy tworzenia i&ielkieyo przemyski, który 
jedynie może zmienić stosunki dobrobytu, dać 
zarobek tysiącom. Potrzebna państwowa ustaica
0 środlcaoh popierania i stworzenia przemysłu, za 
pomocą allewiaeyj podatkowych, taryfowych, cel­
nych, zapomocą bez.pośredniej finansowej pomocy 
państwa, która jednak tylko w takim razie przy­
niesie krajowi pożytek a nie szkodę, jeżeli z mocy 
ustawy uwzględnione zostaną przedewszystkiem 
kraje zaniedbane, o przemyśle który błędna admi- 
nistracya państwowa w ekskluzywnym interesie 
przemysłu zachodnich prowincyi zwalczała i do 
rozwoju niedopuszczała.

Jednym ze środków przyjścia w pomoc pro- 
dr.Jtcyi krajowej, rolniczej czy przemysłowej, bę­
dzie leforma całego systemu dostaw puLlieziiych 
dla wielorakich pot.zeb administraoyi państwowej, 
zwłaszcza armii, wydatne dopuszczenie kraju do nich
1 stawianie takich warunków, żeby formy mźsze, 
nierozwinięte produkcyi kraju zostały równoupra­
wnione woboc monopolistów7 liwerunkowych wiel­
kiego przemysłu i kapitałn.

Nadaremnie dotąd kraj oczekuje zaprowa­
dzenia przymusowego ubesg/ieczenia od cynia, 
kodyfikaeyi nowożytnego prawa o ubezpiecze­
niach.

Oto główne zasady i program politycznej 
pracy na najbliższe czasy, meimjczerpujc on wcale 
postulatów' kraju i w miarę potrzeby w sposo­
bności musi być uzupełnionym.

* +*
Nowe, czasy, nowe potrzeby, zmiana stano­

wiska naszego zaróumo wobec prawicy jak wobec 
innych stronnictw fflmćy, zmusza do zmiany ta­
ktyki:

Zmianie uledz musi taktyka stronnictwa de- 
mokracyjnego w dwóch pierwszorzędnych kwesty- 
ach :

co do stosunku do stronnictw konserwa­
tywnych w akeyi wyborczej czyli w kwestyi komi­
tetu centralnego oraz

co do kwestyi solidarności Kola polskiego 
iv Wiedniu.

Bezwzględność stronnictwa konserwatywnego, 
partyjność i egoizm rządzącej większości sejmowej, 
nieustająca organizaeya panującej oligarohi zmu­
szają nas — do podjęcia walki. Walka polityczna 
zacząć sic musi przedewszystkiem na terrenie wy­
borczym, musi śię stać wedle-wyborczą o mandaty, 
0 iwięlcśzość, na całej linii, we wszystkich kwyach, 
prócz jednej.

Współdziałanie w jednym komitecie central­
nym  który dzięki rozłamowi w demokracyi, za­
mienił się w pierwszorzędny organ przewagi, domi- 
nacyi konsenoatyzmu iv kraju, staje się wręcznie- 
dopuszczalnem, było by nielojalnem, nierzetelnem 
z naszej strony. Nie pomogły wszystkie przestrogi, 
znaki czasu, nawoływania, konserwatyzm zamienił 
komitet centralny, któremu w interesie narodowym 
przez lat trzydzieści poddało się stronnictwo demo­
kratyczne polskie, w instrument utrwaiemu sweyo

panowania w Sejmie, Radzie państwa, stronnictwo 
demokratyczne miało współdziałać i biernie czy 
czynie pomagać, by się uwieczniały rządy oligarchii. 
Błędy tego stronnictwa muszą być wielkie, skoro 
ze wszystkich stron kraju, z miasta i wsi, ze 
wszystkich stronnictw7 demokratycznych, z całego 
ruchu ludowego, od mnóstwa jednostek myślących, 
umiarkowanych, a niezwiązanyeh w partyjną or- 
ganizacyę, odzywa się jeden głos : zerwać z komi 
teteni centralnym.

Hasło to stało się warunniem, pomostem zbli­
żenia stronnictw stojących na gruncie demokracyi 
narodowej.

Bez względu na to, ozy przyjdzie do szerszej 
organizaeyi wyborczej akeyi, stronnictwo demokra­
tyczne postanawia wystąpić z komitetu centralnego, 
zawiązać i zorganizować własny komitet wyborczy. 
\V razie porozumienia stronnictw na lewo, pożąda­
ny wspólny centralny komitet stronnictw demokra­
tycznych.

Gdyby stronnictwo konserwatywne chciało na 
dal uważać dotychczasowy komitet centralny za je­
dyny organ wyborczy narodowych stronnictw kraju, 
nie będzie miało do tego żadnego prawa. Centralny 
komitet staje się odtąd komitetem stronnictw kon­
serwatywnych.

W wypadkach gdyby istotnie wrogie naro­
dowi kandydatury groziły w któremkolwiek okręgu 
wyborczym w kraju, i tylko wspólna akcya wszyst­
kich połączonych stronnictw narodowych, bez wzglę­
du na w7yznanie polityczne, mogła zwalczyć nie­
bezpieczeństwo takie;, antinarodowej kandydatury, 
stronnictwo demokratyczne gotowe w takim wypadku 
zawsze wejść w porozumienie i współdziałać soli­
darnie z innemi stronnictwami stojącemi :ia gruncie 
narodowym.

Dopuszczając więc w interesie narodowym 
wspćłdz aianie z konserwatywnemi stronnictwami, 
gdzie według naszego uznania istotnie interes 
narodowy mógłby być zagrożonym, odrzucamy 
wszelko zarzut, jakoby zerwanie z komitetem cen­
tralnym mogło wyjść na jakąkolwiek szkodę spra­
wia narodowej.

Pozostaje kwestya solidarności Koła polskiego 
w Wiedniu.

Stronnictwo demokratyczne stało dotąd nie­
odmiennie przy*-zasadzie solidarności Koła polskie­
go w Wiedniu. Z R-zywdą narodową i kraj ową tak 
nierównomiernie przyznana krajowi naszemu licze­
bna reprezentacya w Wiedniu, wymaga skupienia 
wszystkich sił, zwartego, jednolitego, karnego, so­
lidarnego postępowania w walce o prawa i stano­
wisko kraju, w obronie interesów narodu i kraju. 
Uronienie każdego głosu polskiej reprezentacyi 
osłabia naszą siłę, neutralizowanie się wzajemne 
głosów polskich w obec obcych żywiołów, jest 
publiczną kieską, a postępując dalej, mogłoby zna­
czeniu i wadze polsLLj reprezentacyi w Vfiedniu, 
w austrjackiem parlamencie przynieść nieobliczalne 
szkody.

Stawiając po nad wszystko interes narodowy 
stronnictwo demokratyczne nakazyw7ało dotąd nie­
odmiennie posłom swoim poddanie się tej karności, 
tej solidarności koła polskiego w Wiedniu, naka­
zywało im bronić w Kole swoich zasad i dążyć do 
zdobycia dla nich większości, poddawać się jednak 
w interesie siły i wagi reprezentacyi naszej na ze­
wnątrz, karnie uchwałom większości. Niestety wię­
kszość dclegacyjna, jak w całem publieznem życiu, 
tak w Kole polskiem zamieniała nieraz powszechny 
interes, interes narodowy i krajowy w partyjny 
i kastowy, liczebną swoją przewagę w bezwzględną 
majoryzacyę, czyi Ma dla żywiołów postępoiuych i de­
mokratycznych solidarność coraz cięższą.

To co jednak w mteresie narodowym, wie­
rząc w powolne ale ostateczne zwycięstwo zasad 
przez siebie bronionych, stronnictwo demokratyczne 
wyszłe z inteligencyi i mieszczaństwa zniosło, wy­
dało się dla żywiołów wyszłych z rozbudzonego 
ruchu ludowego nie do zniesienia. Bezwzględność 
konserwatywnej większości nie jest wolną od winy 
secessyi części reprezentacyi polskiej z Koła, nie 
jest wolną od winy, że rozszerzeniu się je j i zmie­
nieniu w hasło wyborcze szerokich mas nie zapo­
biegła, że nie uczyniła wszystkiego co było w jej 
mocy, żeby połączenie się napowrot wszystkich pol­
skich reprezentantów w jednem Kole polskiem 
przywrócić.

Ubolewając nad rozłamem, stojąc nieodmien­
nie przy przekonaniu, że tylko skupieniem wszyst­
kich sił narodowych w jednej na zewnątrz solidar­
nej reprezentacyi kraju największa suma narodo­
wych korzyści osiągnąć się daje, stronnictwo de­
mokratyczna uznaje konieczno, potrzebę solidarności 
Kola polskiego.

Dążąc do luięlcszości, należnej olbrzymim za­
stępom naród,owej demokracyi w kraju także w re­
prezentacyi wiedeńskiej, stronnictwo demokratyczne 
nie wątpi, że z osiągnięciem większości żywiołów 
demokratycznych, Koło polskie obejmując wszystkie 
żyioioły kraju, zasilone świeżymi, gorętszymi zastę­
pami szerszych warstw, ich zdrowiem, bezpośrednią 
reprezentacya potrzeb i grawarainów, odda olbrzy­
mie usługi krajowi, zdobywając na wadze i sile 
icobec rządów i parlamentu

iUe w interesie tej solidarności Kola potrze­
bną, niezbędną wewnętrzna reforma Kołapolsiciego, 
żeby duch mąjoryzacyi, bezwzględność rządów par-



tyj n /c k, koteryjnośó i panowanie kliki -nie podko­
pały solidarności Kola.

Niezbędną i naglącą staje się taż reforma 
statutu Koła polskiego. Koło polskie uczynić musi 
wszystko, co tylko w rzeteinem poczuciu narodowe­
go interesu jest dopuszczalne, żeby solidarność 
w jej ciężkich obowiązkach uczynić łatwiejszą, że­
by ją  z fornali tycznej uczynić szczerą i rzetelną, 
żeby gdzie to z interesem narodowym nie jest 
sprzeczne, dać możność członkom Kota zaprezento­
wania odmiennych od rządzącej większości intere­
sów wyborczych i  zapatrywań.

Koło polskie musi przeprowadzić taką refor­
mę swego statutu, jaka tylko jest ze względu na 
wielkie krajowe i narodowe interesa możliwą, ażeby 
skupienie się wszystkich narodowych stronnictw 
w Kole polskiem ueeynió możliwem.

Zanim jednak przywrócenie jednego Koła 
polskiego, j iko jedynej reprezentaeyi wszystkich 
stronnictw stanie się możliwem, stronnictwo demo­
kratyczne wyraża przekonanie, że niezbędną jest 
organizacyu, któraby w spraioach narodowych

*
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Z drukarni , cłłowa Polskiego'1 w u Lwoyih \-̂c-aP'

i  wielkiego krajowego interesu, gdzie różnica, ktćra 
powroduje rosl-am na stronnictwa polskie nawet 
w .Radzie państwa istnieć nic może, umożliwiła 
stałe i skuteczne porozumiewanie się i wrspćlne 
wobec innych stronnictw Izby czy rządu postępo­
wanie. Orgamzacya na wzór sejmowego Kola pol­
skiego, łączącego polskich reprezentantów wszyst­
kich stronnictw, w jednym świadku polskich stron­
nictw w W ledku, staje fię naglącą potrzebą.

** *

Z całym spokojem., po głębokim namyśle, 
z calem poczuciem odpowiedzialności stronnictwo 
demokratyczne podejmuje wewnętrzną przemianę, 
idzie na nowe drogi, bierze w rękę środki, które 
czas i nowe potrzeby nakazują.

W  partyjnem życiu, w rozwoju politycznych 
stosunków kraju nastaje nowa doba.

Gdy my chodzimy luzem, zwarła się i zor­
ganizowała oligarchia, gdy olbrzymie żywioły po­
stępu, demokraoyi, narodowej inteligenoyi, ruchu

ludowego, czy ruchu pracującej masy w rozsypce, 
rozwielmoźnił się po kraj u zorganizowany konser­
watyzm, poszło wszystko na wrołę i swTawolę rządzą­
cego stronnictwra, rozpanoszyło się wstecznictwo.

Zwarcie się do wspólnej, politycznej akcyi 
stronnictw i żywiołów na lewo w kraju, stojących 
na gruncie demokracyi nai odowej — stało się ko­
niecznością dziejową.

Pamiętni by nie popaść w błąd tych, od 
których chcemy być lepszymi, od których lepiej 
chcemy służyć rzeczy publicznej, będziemy się 
wystrzegać by partyjność, egoizm i wyłączność, nie- 
tolerancya, sekciarstwo czy kastowośó nie skazuy 
naszej publicznej roboty, by nie wyrosły nigdy po 
nad interes narodowy.

** *
U ch w alon o  n a  W a ln y m  Zjjeadzie s t r o n ­

n i c tw a  d e m o k r a ty c z n e g o  p o lsk ie g o ,

We Lwowie, dnia 22 sierpnia 1900.
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Rozwiązanie R ady pańrtw a?
P r a g a ,  25 sierpniu. Wczorajsze rY. Listy  

przynoszą bardzo ponure wieści o sytuacyi we­
wnętrznej.

Według czeskiego monitora, sam rząd zapa­
truje się bardzo sceptycznie na -akcyę sauaeyi sto­
sunków parlamentarny cli i p r z y g o t o w a ć  j u ż  
ni i ;i ł w s z y s t k o ,  co p o t r z e b a  do r o z w i ą z a -  
ui a  K a d y  p a ń s t w a  i oktrojowania kilku ustaw.

X wiedeńskiej R ady miejskiej.
W iedeń, 25 sierpnia. Na początku ■wczoraj­

szego poi. edzema Rady miejskiej odczytał burmistrz 
odręczne pismo Łesarza, zawierająca podziękowanie 
za objawy lojalności z okazyi 70 rocznicy urodzili 
cesarskich. Podczas odczytywania, wszyscy obecni 
stali i towarzyszyli mu pełnymi zapału okrzy­
kami.

Arc. F r . Ferdynand nie przybedaio 
na manewry galicyjskie.

Wiedeń, 25 sierpnia. TKien. AbendIp. donosi, 
że arcyksiążę Franciszek Ferdynand, który ma być 
obecnym na zaczynających się 8 września cesarskich 
manewrach niemieckich kolo Szczecina, nie weźmie 
udziału w manewrach galicyjskich, które się odbędą 
w obecności cesarza. Arcyksiążę prowadzi jak wia­
domo naczelne kierownictwo końcowych ćwiczeń,.dru­
giego korpusu, które odbędą się wcześniej.

- ; .r r-

Podróże „syna słońca".
Wiedeń, 25 sierpnia. Szach perski wyjechał 

z Ostendy 24 sierpnia i udaje się do Hagi, a stam­
tąd do Marienbadu, następnie przybędzie do Wiednia, 
gdzie stanie w Btirgu, jako gość cesarza.

Bruksela, 25 sierpnia. Szach pprski przybył 
tu wczoraj po południu i przyjęty został z honorami 
królewskimi.

W ykolejenie.
Budapeszt, 25 sierpnia. Pociąg pospieszny 

między Pesztem a Rjeką wykoleił się pod Kelen- 
foeld. Lokomotywa i dwa wagony zrzucone zostały 
z szyn i silnie uszkodzone. Wypadku z ludźmi 
nie było.

Muzeum wojny i pokoju.
Lucerna, 25 czerwca. Wszystkie dzienniki 

szwajcarskie omawiają żywo projekt radcy stanu 
J. G. B l o c h a  z Warszawy (patrz: Kronikę) zało- 
żeuia w Lucernie muzeum wojny i pokoju. P. Bloch 
zawarł już ostateczną umowę z Radą miasta Lucer­
ny i ofiarowuje na ten cel 200.000 fr. d fonds 
perdu.

Jednocześnie zamierza Holenderczyk Ho o d -  
g e n a a r s  powołać tu do życia muzeum transvaal- 
skie, dla upamiętnienia wojny anglo - transvaal- 
skiej.

Jak  długo potrwa w ystaw a paryska?
Pa~yż, 25 sierpnia. Bappel donosi, że dy- 

rekeya wystawy zastanawia się poważnie nad tem, 
aby ’ termin zamknięcia wystawy (zapowiadany na 
dzień 5 listopada) odroczyć do końca listopada, 
względnie początków grudnia, gdyż w ten sposób 
możnaby było pokryć częściowo, zagrażający deficyt. 
Według innych dzienników, wystawa będzie zamiinię- 
ta mięuzy 15 a 20 listopada.

N otyfikacya wstąpienia na tron W iktora 
Emanuela.

Rzym, 25 sierpnia. Król Wiktor Emanuel po­
wierzył ofieyalne zawiadomienie dworu wiedeńskiego
0 swojem wstąpieniu na tron, generałowi Delmayno
1 kapitanowi fregaty Direyel.

Stan zdiow ia papieża.
Rzym, 25 sierpnia. Wieści o niodyspozycyi pa­

pieża są nieuzasadnione.
D eputaoya boorska w Petersburgu.
Berlin, 25 sierpnia. Dopiero teraz wiadome są 

szczegóły przyjęcia .misyi pokojowej Boerów z dr. 
Leydsem na czele w Petersburgu, gdyż cenzura jak 
uajsuiowiej wzbroniła dziennikom Dodawania cho­

ciażby wzmianki o przybyciu delegacyi. Pomimo te­
go, przyjęcie Boerów na dworcu w Petersburgu było 
bardzo serdeęzne. Pastor Gillot powitał Boerów 
w ]ęzyku holenderskim, a przedstawigiole prasy 
wręczyli im adresy hołdownicze w języku francu­
skim.

Dziękował imieniem deputacyj dr. Loyds. Pu­
bliczność witała Boerów na ulicach prawie entuzya- 
stycznie, aczkolwiek polieya usiłowała zapał teu 
ostudzać. Na tem platoniezuem przyjęciu właściwie 
się skończyło, gdyż zarówno car, jak i minister 
spraw zagranicznych hr. L a m b s ą o r f f ,  odmówili 
deputacyi audyencyi, wobec czego zadanie misyi 
speizło na niczem.

W ojna Anglii z  'BV9nsvas!,lem.
Londyn. 25; sierpnia. Standard donosi z Pre- r 

toryi 22 b. m .: Liczba stojaeydl w polu Boerów '■ 
wynosi 20.000 ludzi. Lima ich oddziałów ciągnie się 
na zachód od Belfast do rzeki Krokodylej, k ifp p  
w ten sposób dostęp do Bu.sehwalt, gdzie znajdują 
się trzody po 1000 sztuk bydła. Mięuzy Belfast a 
JM ihadodorps stoi 5000 Boerów, a na zachód od 
Dałmaiiatha 2000>t gdzie komendant Botba kieruje 
budową fortyfikacyj obronnych. Druga siła wojenna 
Boerów zaopatrzona sześciocalowemi działami, znaj­
duje się na północ od Belfast. Kruger jest w Driiek- 
water, na północ od Rosenkral.

W południowym Transwaalu Bo ero wic obja­
wiają ochotę wznowienia akcyi zaczepnej i kroków 
wojennych,: Celem odbicia Mafekingu.

Londyn, 25 sierpnia. Ogłoszono tu szereg 
listów. Jeden z nich, pisany przez wodza Afrykan- 
derów do Stejna 11 marca 1898 wyraża się, że stan 
Transwaalu jest rozpaczliwy. W drugim liście Merri- 
mau pisze do Fischera 26 maja 1899, że Republika, 
jeśli się w nią nowej krwi nie wieje, będzie musiała 
zginąć.

Londyn, 25 sierpnia. Według doniesień dzien­
ni! :ów wieczornych, potwierdził lord Roberts wyrok 
śmierci sądu wojennego przeciwko porucznikowi Cor- 
dua, wydany z powodu udziału jego w sprzysiężeniu 
przecnvko Robertsowi.

Londyn, 25 siernnia. Lord Roborts telegra­
fuje z Pretoryi dnia 23 sierpnia, że Eaden Povel 
uwolnił 100 wziętych do niewoli Anglików i sam 
wziął do niewoli 25 Boerów, a między nimi kapi­
tana artyleryi.

W ojna w Chinach.
Londyn, 25 sierpnia. Biuro Reutera donosi 

z Pekinu: Amerykanie przypuścili 15 b. m. szturm 
do „cesarskiego miasta" i zdobyli pięć bram. Naza­
jutrz uwolniono załogę katedry Spitang, złożoną 
z 30 Francuzów i 10 Włochów, którzy wraz z inny­
mi cudzoziemcami od początku oblężenia byli zupeł­
nie odcięci od świata. Złączono oddziały wojsk sprzy­
mierzonych zaatakowały „miasto cesarskie", wyparły 
nieprzyjaciela i obsadziwszy pałac cesarski, prze­
szkodziły plądrowaniu. Jak  słychać, cesarzowa wdo­
wa uciekła do Sziuangh.

Tientsin, 25 sierpnia. Z japońskiego źródła 
donoszą, że zarząd wojskowy został już ustanowiony 
w Pekinie. Każde z państw sprzymierzonych ma 
w tym zarządzie swego przedstawiciela, i

Londyn, 25 sierpnia. IJdly Nevs z Waszyng­
tonu donosi, żo generał Choffee wyraził zdanie, 'ż 
może się niebawem okazać konieczność zatrzymania 
wojsk amerykańskich przez całą zimę w Chinach.

W ie d e ń , 25 sierpnia. Z austryackiego okrętu 
„Marya Teresa", i telegrafują pod datą 19 sierpnia, 
że koło Tiontsinu, stoczono bitwę, przyczem japoń­
ska i amerykańska kawalerya 14 razy spędziła 
Chińczyków z pozycyi.

B e r lin , 25 sierpnia. Biuro Wolfa donosi z Ti­
ontsinu pod datą 21 sierpnia, żo kapitan Pohl z nie­
mieckim oddziałem marynarskim przybył do Pekinu 
18 sierpnia; onegdąj znajdował się niemiecki bata­
lion morski koło Hoshiwu.

B e r l in ,  25 sierpnia. Biuro Wolfa donosi 21 
sierpnia z Amoy, że w okolicach tamtejszych tłum 
splądrował i spalił wiele stacyj misyj amerykańskich 
i angielskich, oprócz tego spłonęła mała świątynia 
japońska; konsul japoński kazai wysiąsć na ląd 
żołnierzom okrętowym.

W ilh e lm sh o h e , 25 sierpnia. Cesarz podzię­
kował sekretarzowi legacyjnemu niemieckiego posel­
stwa w Pekinie Belowowi za waleczne wytrwanie 
w oblężeniu, — życzył mu szczęścia z powodu 
uratowania i nadał mu order czerwonego orła IV 
klasy.

Londyn, 25 sierpnia Do Timesa donoszą 22 
sierpnia z Szańgaju, że według urzędowego japoń­
skiego telegramu z Czifu, urządziły Anglia,' Fran­
cy a, Japonia, Rosya i Stany zjednoczono wspólną 
administracyę w Pekinie.

P e te r s b u r g 1, 24 sierpnia. Aleksin telegrafuje 
pod datą 22 sierpnia:

W naszem poselstwie jest wszystko zdrowe; 
z wojsk, które wylądowały, padło 5 majtków a 20 
zostało zranionych.

W aszyn gton . 25 sierpnia. Komendant od­
działu amerykańskiego, Chafee, donosi 18 sierpnia 
z Pekinu, że będzie się starał z komendantami in­
nych oddziałów o to, żeby kolej z Pekinu do Ta- 
ku naprawioną została dla użytku sprzymierzonych.

P e te r s b u r g ,  25 sierpnia. Dyrektor rosyjsko- 
chińskiego banku w Pekinie Pokotiło donosi pod 
datą 14 sierpnia, że został po dwóch miesiącach 
oblężenia uwolniony. Rosyan padło 8, a 115 jest 
rannych. Obecnie dowiadują się, że przy zajęciu Pe­
kinu został także ranny Giers, syn rosyjskiego posła 
w Pekinie.

Londyn, 25 sierpnia Telegram generała Ga- 
selze nadany 23-go sierpnia w Czifu opiewa: straty, 
Anglików są bardzo małe. Japończyków zaś ciężkie; 
środków żywności jest bardzo mało, ale zarządzono 
już wszystko, aby je sprowadzić; na dzień 26-go 
sierpnia wyznaczono atak na miasto cesarskie.

Lonayn, 25 sierpnia. Z Tokio donoszą do Cen­
tral News pod datą 23 b. m., ze według urzędowych 
informacyj p u ś c i l i  s p r z y m i e r z e n i  z d y ­
m e m  p a ł a c  k s. T u a n a , a wojska japońskie 
obsadziły pałac cesarski w Pekinie.

Jeszcze o zamordowaniu posła 
Uettelera.

Berlin, 25 sierpnia. Nadeszła w ostatnich 
dniach korespondencja od delegata Local Anzeigera, 
który udał się Dyl do niemieckiego batalionu mor­
skiego w Chinach, opisuje szczegółowo zamordowa­
nie posła Kottelera i to w sposób odmienny od do­
tychczasowych relacyj w tej spiawie. Według tej 
korespondencyi, nastąpił mord posła na „wyższe" 
życzenie.

Jakiś połicyant strzelił do Kettelera i ugudził 
go w tylną część głowy i to w chwili, gdy poseł 
udawał się do Czunglijamenu pieszo, a nie konno, 
jak pierwotnie donoszono. Dalej opowiada korespon­
dent, ze odtąd zwłoid posła gdzieś ukryto, a do­
piero w dniu zajęcia Pekinu przez związkowe woj­
ska, zdradził jakiś Chińczyk Niemcom to miejsce, 
gdzie pochowano Ketteiera.

Znajdowała się ono na chińskim pagórku cmen­
tarnym w potFżu miejsca zbrodni. Żołnierze niemieccy ł 
otworzyM dopiero grob i wyjęli trupa, spoczywają­
cego w chińskiej trumnie. Dziś w sobotę, odbędzio 
się chrześcijański pogrzeb Kettelera.

Tłómacz poselstwa niemieckiego Cordes, który 
odniósł był ciężkie obrażenia, już wyzdrowiał.

Spisek przeciw królowi Rumunii,
B u k a re s z t ,  25 sierpnia. Rząd rumuński jost 

już w posiadaniu olbrzymiego dossier, które zawiera 
wprost niezbite dowody, że od dłuższego czasą 
istniało w Rumunii sprzysiężenie bułgarsko-inacedoń- 
skie w c e l u  z a m o r d o w a n i a  k r ó l a  K a r o ­
l a ,  które miało nastąpić jeszcze w roku bieżącym,

Prezydent ministrów C a r p  przedłożył o wg 
dossier królowi. Jednocześnie poczyniono odpisy dla 
wręczenia ich rządowi bułgarskiemu.

S ie d z ib a  a n a rc m a tó w .
Rzym, 25 sierpnia. W Prato, miejscu urodzę 

nia królobójcy Bresciego, rozwiązały władze stów, 
spożywcze robotników, które, jak się okazało, byłq 
siedzibą anarchistycznej propagandy.

3 0  rocznica zw ycięstw a pod Sedanem.
B e rlin , 25 sierpnia. Z różnych stron państwa 

donoszą o dalszych zrzeczeniach się obchodu 30 ro­
cznicy zwycięstwa pod Sedanem.

Wyższa władza szkolna w Hamonrgu zarzą 
dziła, aby w r. b. zwykłych uroczystości zanie­
chano.

Magistral w Kassel uchwalił tylko odbyć uro 
czystość szkolną, a zaniechać innych, ze względu 
na braterstwo broni z Francuzami w Chinach.

Takie samb wiadomości nadeszły z Hanoweru 
i innych prowiucyj.
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Z chwili
Pilzno, 25 sierpnia. Pilzn. L isty  donoszą, że 

namiestnik Czech, lir. C o u d e n h o y e ,  miał się wy­
razie „po odbytych konferencyaeh z prezydentem mi­
nistrów dr. K o c r b e r e m  i ministrem Re z e k k i m,  
że bardzo trudno będzie skłonić posłów młodyeze- 
slcieh, ażeby za cenę niewielkich ustępstw, ofiarowy­
wanych im przez rząd, odstąpili od obstrukcyi. 
Wprawdzie u kilku posłów czeskich można zauwa­
żyć bardziej pojednawcze usposobienie, ale większedć, 
idąc za głosem wyborców, nie chce za tak mała ce­
nę zrzec się obstrukcyi.

Manewry, niem ieckie w Szczecinie.
Szczecin,s,25 sierpnia. Polieya tutejsza zażą­

dała sukursu od berlińskiej, z powodu zapowiedzia­
nego przybycia cesarza Wilhelma II. nu manewry.

Jubileusz sułtana.
Berlin, 2 ^  sierpnia. Cesarz Wilhelm delego­

wał m  25- letni jubileusz rządów sułtana, generała 
1 i  1 orp. W i 11. i c li a, który wyjeżdża w tych dniach 
do Konstantynopola.

Eksplozya.
Per lin, 25 sierpnia. W fabryce octu zdarzyła 

się wczoraj straszna eksplozya, przyczem 2 robotni­
ków odniosło tak ciężkie” poparzenia, że w kilka go­
dzin po wypadku zmarło. Robotnikowi Laufowi 
eksplozya oderwała głowę od tułowia.

Zbiory w Rosyi.
Fat.ersburg’, 25 sierpnia. Urzędowo donoszą, 

że zUrpr żyta wrgubernii kijowskiej, na Podolu i na 
Wołyniu wypadł bardzo ź l e : pszenica ucierpiała
najwięcej w guberniach astrahanskiej, chersońskiej 
i jekaterynosławskiej, w okolicach nad Donem i po­
łudniowych okręgach saratowskich, twerskicii, jaro­
sławskich, kostromskieh i w prowincyaeh nadbalt-y- 
ekich; na Litwie i w reszcie powiatów zbiory wy­
padły dobrze. ______

N ow y Sącz, 25 sierpnia. Niejaki Buczewski 
wyratował z narazeuiem własnego życia dwie bez- 
przytonme już kobiety: Lisową i Gawrouiową od
utonięcia w Duuajcu.

Wiedeń, t<p5 sierpnia. Radca ministeryalny 
w ministerstwie oświaty dr. Edwin P ł a ż e k otrzy­
mał szlachectwo.

W iedeń, 25 sierpnia. Pulkownik-audytor dr. 
Emil D a ng  le m a j er ,  jeden z n«j wybitniejszych 
austryackieli prawników wojskowych, który musiał 
dość wcześnie usunąć się ze swego stanowiska 
7. powodu ciężkiej choroby umysłowej, zmarł wczoraj 
w Tulhi w fgj rpku życia.

W ie d e ń , 25 sierpnia. Profesor fakultetu teolo­
gicznego na uniwersytecie wrocławskim, dr. Ernest 
Commer, powołany został na tutejszą wszechnicę dla 
wy kladó w d ogni a t y ki.

Sztokholm, 25 sierpnia. Król Oskar przyjął 
pa siebie misyę sędziego polubownego w kwestyi 
odszkodowania angielskich i amerykańskich podda­
nych ; udfiżas ostatnich rozruchów na wyspie Samoa.

Czas odnowił przedpłatę!
która w ynosi:

we LwoWle miesięcznie 2 kor. --- n.
kwartalnie 6 V —

aia prowincyi miesięcznie 2 99 20
„ kwartalnie 6 ;> 60 »

z dwukrotną wysyłką:
Ha prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h.

,, kwartalnie 8 —

Dostawa do domu we Lwowie 60 h.
Każda zm iana adresu . , • 40 h.

Każdy prenum erator otrzym uje !> e  ’£  ■ 
p ł a t n i e  B ib l io t e k ę  „ S t ó w a  P o l ­
s k i e g o złożoną z arcydzieł literatury na­
szej i obcej, w zbroszurowanych tomach.

Obecnie rozpoczynamy wydawnictwo zna­
komitych, a tak mało znanych, „ Wyhladóiu 
Adama Mickiewicza o literaturze słowie ńskiej “.

K I K O N I K A J
D z i ś  w  t e a t r z e :  „Szokujcie dziecka0, kroto-

Cbwilu w 4 aktach ze śpiewami i tańcami Zygmunta 
Przybylskiego

Temperatura, Dzis rano o godzinie szóstej 
pyło -j- l "  U.

i >, — -------•— ■

b
Nasza biblioteka i feljeton. Prenumerato­

rzy Słowa Pohleiego otrzymują juko bezpłatny (jtgdiLfjj 
bibliotekę, złożoną z arcydzieł literatury naszej I Ctiee], 
iw zbroszurowauyoji wjmaen. Ohecij^iozjioezyiyyny wy- 
jdawnictwo znakomitych, a tak irnUo publiczności- najłjjij; 
gnanych wykładów Adama Mickiewicza o literaturze

słowiańskiej. Tom pierwszy będzie rozesłany w ciągu 
bieżącego tygodnia.

W odcinku wydania popołudniowego rozpoczniemy 
niebawem w tidlszym ciągu druk powieści Sewera, 
która tok wielkie ,wywolała^ainteresowanie, p. t. „Po­
nad s i ł y w  fe!j?touie zaś porannego •Słowa Polskiego 
ptrzeklad z włoskiego sensacyjnej powieści kryminalnej 
Emila de Marę hi p. t. „Kapelusz kapłana".

C e s a r z  przysłał w upomiuku sw e portrety, 
w formie tz. ffilaskiette namiestnikowi hr. Piuińskiemu  
i arc. IssakoWiczowi.

Adama M ickiewicza „Wykłady o literaturze 
słowiańskiej" tom I. j a k o  b e z p ł a t n y  dodatek do 
Słowa Polskiego, otrzymują dzisiaj wszyscy stali p r e ­
n u m e r a t o r z y  we Lwowie. Na prowincyę wysyłamy  
część dzisiaj, resztę w poniedziałek.

Wiadomości dyecezya,lne. Areliidyecezya 
lwowska obrz. lać. Iustytucyę kanoniczną w Zaloźcacli 
otrzymał ks. Zygmunt Jarosz, dotychczasowy proboszcz 
w Ostrowie.

Rekolekcye dla ks. katechetów ze wszystkich  
dyecezyj odbędą się w Iwowskiem seminaryum klery­
ków w dniach 2 6 — 29 sierpnia. Przyjazd dnia 25 ku 
wieczorowi. Zgłaszać się należy do rektoratu łać. sem, 
kleryków.

Dyecozya krakowska, Wizytacyę kanoniczną d e ­
kanatu nowotarskiego odbywać będzie ks. biskup kra­
kowski w następującym porządku: Ludźmierz 35 sier­
pnia, Odrowąż 26 i 27  sierpnia, Czarny Dunajec 28, 
29, 30, Chocimiów 31 sierpnia i 1 września, Nowe 
Bystro 2 września, Białka 4 i 5 września, Ostrowsko 
6 września. Harklowa 7 września, Mauiowe 8 i 9 
września, Waehsmum 10 września.

Linia telefoniczna do Wiednia jest dotych­
czas (godz 6 rano), przerwana.

W p i s y  u c z n i ó w  do konces. klasy IV., jako 
kursu przygotowawczego do szkól średnich odbywać 
się będą w dniach 29, 30 i 31 sierpnia r. b. w go­
dzinach od 7 — 9 rano i od 12— 3 popołudniu przy ul. 
Skrzyńskiego' 1. 12. Wymogi: Wiek. lat 9, egzamin
wstępny, oplata wedle umowy. Przyjmuje się uczniów 
na utrzymanie i dochodzących.

E£u czci Wilnelma Liebkuechta odbędzi8 się 
w niedzielę, o godzinie 10 rano, na placu Strzeleckim 
uroczyste zgromadzenie.

Stowarzyszenie „Praca Kob:let“ we Lwo­
wie przenosi z końcem sierpnia br. biuro swoje oraz 
utrzymywaną przez siebie szkołę robót kobiecych, 
szwalnię, wreszcie „Dom opieki" dla robotnic z do­
tychczasowego swego lokalu przy ulicy Waiowsj 1. 4 
I. piętro do nowegń lokalu przy tej samej ulicy Wa 
łowej 1. 25 II. piętro.

W tym samym czasie włącznie do ltk września  
br. odbywać się będą wpisy uczenie do szkoły szycia  
białego, krawieczyzny i haftu, utrzymyw auej przy za­
kładzie.

żyw cem  upieczona. Okropny wypadek zda­
rzył się wczoraj przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 14. 
Zamieszkała z synem swym, 56 lat licząca. _'p. Marya 
Scbatz, zapalała o zmierzchu wiszącą u sufitu lampę. 
Niepodobna dociec z jakiego powodu, lampa wypadła 
z kosza, czy też może eksplodowała, w jeduej sekun­
dzie stanęła pani S. w płomieniach.

Syn, ujrzawszy matkę w płomieniach, chwycił 
kołdrę i pościel z łóżka, chcąc je stłumić. Przerażona 
jednak staruszka wyrwała mu się z rąk i wybiegła na 
dziedziniec realności, co podsyciło tylko płomienie. Ży­
wa pochodnia biegała z jękiem po podwórza, póki 
przerażeni domownicy, wezwawszy straż pożarną miej­
ską i pogotowie Tow. ratunkowego, nie ugasili ua niej 
resztek spopielalego ubrania.

Pogotowie ratunkowe pracowało przeszło półtorej 
godziny nad opatrunkiem nieszczęśliwej. Cale. ciało 
było tak poparzoue, że słowa „żywcem upieczona0 je­
szcze nie oddają należycie grozy położenia, w jakiem 
znalazła ‘się paui S. Ręce i piersi są formalnie 
spalone.

Po opatrzeniu odwieziono nieszczęśliwą do szpi­
tala powszechnego, gdzie była jeszcze przytomną i że­
gnała, się z zrozpaczonym synem. Stan chorej nie do­
zwala przypuścić utrzymania jej przy życiu.

Hodowla nierogacizny w śródmieściu. 
Mieszkańcy ulicy Sykstuśkiej narzekają na nieinóżliwą 
woń, rozchodzącą się w rejonie gr. kat. seminaryum, 
gdzie urządzono sobie opasową hodowlę nierogacizny. 
Tuż pod murem od ulicy Sykstuskiej ustawiono chle­
wy, tak, że odory, dobywające się z po za muru nie 
dozwalają przejść chodnikiem i zatruwają powietize 
wszystkim sąsiednim domom.

Podrzutek. Onegdaj wieczorem o godz. nół do 
9 znaleziono na Wysokim Zamku od strony ni. Tea- 
tyńskiej, dziecię pici żeńskiej, mające najwyżej półtora 
roku. Dziecię to owinięte było w pierzynkę perkalową 
w białe kratki, przewiązaną spódnicą barchanową w cza­
rne i białe kratki. Zarządzono poszukiwanie wyrodnej 
matki.

Śmierć od piorunu. Z Modlnicy donoszą: dnia 
21 bm. podczas burzy zabił piorun w Modiniczce wło­
ścianina, Jana Fiala, żonatego/ ojca dwojga dzieci. 
Przed deszczem schował się on z siedmioletnim synem  
w chacbolek se słomy. Tam doścignął go piorun i za­
bił, a syna poraził tak, że na jedno oko zaniewidział.

SamODÓjstwo. W7ezoraj około 12 w nocy usi­
łował odebrać sobie życie na Walach hetmańskich nie­
znany jakiś czlo.wjek. Usiadlsaty mianowicie pod pomni­
kiem Sobieskiego strzelb do siebie w lewą pierś. Zwa­
biony hukiem wystrzału policjant zachował się nader 
przy ton'.„wio, zamiast bowiem wzywać i czekać na pizy- 
byoie Towarzystwa ratunkowego^ wsadzi! samobójcę do

nąjbTższej dorożki i odwiózł na stacyę*- skąd po zata- 
mowauia krwi z rany, przewieziono go do szpitala po­
wszechnego. Tam nieznajomy zmarł. Samobójca nie- 
pozostawił żadnych listów, któroby dawały wskazówki 
co do tożsamości osoby.

„Muzeum w o j n y "  zakłada w roku bieżąeyińk 
miasto szwajcarskie Lucerna, nad jeziorem 4 Ka itouó.w, 
a to z inieyatywy znanego propagatora idei pokoju, 
radcy stanu Blocha, autora głośnych dzieł: „O woj­
nie" i „Koleje w Rosyi“.

Pożar nawiedził wieś Poruczynę, powiatu brze- 
żańskiego. Ogień wybuchł w domu tamtejszego gospo­
darza Jana Zamojskiego, a w krótkim czasie obrócił 
w perzynę 29 zagród włościańskich. O ile na razie 
zbadano, przyczyną pożaru było bawienie się dzieci za ­
pałkami. Ogólna szkoda wynosi 67 .300  korou, ubez­
pieczona na 14.690 koron.

Zmarł w Tarnopolu, lekarz dr. Korugruen, bar­
dzo popularny w sferach robotniczych.

Rozmaite grzechy Kolarskie. Do pospoli­
tych grzechów, popełnianych przez cyklistów, należy:  
pioffyhma postawa, otwierauie ust podczas jazdy, szybka 
jazda po ludnych ulicach .itp., a mimo tiąglych uwag 
i upomnień na ten temat, trudno wady te wykorzenić.

T r z y m a n i e  s i ę  znacznej części cyklistów po­
zostawia wiele do życzenia. Na kole z kierownicą na 
dół przygiętą, widzi się młodych ludzi, jeżdżących w nie­
naturalnej pozycji -wyścigowej, z ściśniętą do środku 
piersią, wykrzywionym stosem pdbierzowym, wysunię- 
teini naprzód barkami, leżących raczej jak siedzących. 
Czy mogą w takich warunkach płuca normalnie praco­
wać, a ciało natiualnie się rozwijńć? Jako przykład 
posłużyć mogą brzydszej połowie rodu ludzkiego panie, 
które wogóie trzymają się na kole prosto i naturalnie.

O d d e c h  a ć  należy przy wykonywaniu fizycznej 
pracy powoli, miarowo i głęboko, a nigdy przez usta. 
Powietrze wprowadzone do płuc wprost przez usta wcho­
dzi tum nieogrzane i nieoczyszczoue. Inaczej dzieje się, 
skoro się oddecha z zamkniętemi ustami przez nos. 
W jamie nosowej są błony śluzowe pokryte włosem, na 
których się przechodzące przez nie powietrze ogrzewa 
i oczyszcza z nieczystości i wchodzi do pluo ogrzaue 
i przefłltrowaue.

N a  s k r ę t a c h  ulic należy zawsze tempo jazdy 
zwolnić i uważnie przejrzeć teren, aby się nie narazić 
na jakie zderzenie. To samo zaleca się przy każdym 
większym ruchu ulicznym. Nie należy dzwonka nadu­
żywać. Skoro ulica pozostawia dość miejsca do minięcia 
przechodni, uiepotrzebnem jest użyeio dzwonka, a sjkoro 
już musimy się uciec do jego użycia, to na taką od­
ległość, by przechodnie mieli czas do zoryeutowauni się, 
a nie wleźli nam w ostatniej chwili wlaśuie pod kolo. 
Jadąc ścieżką przeznaczoną dla pieszy cii, należy być 
względem przechodni bardzo uprzejmym, a dzwonienie 
zastąpić grzeczuem słowem, po ktorem i podziękowanie 
jest na miejscu.

Przedstawienia słynnych mistrzów w  
grze w szachy. Wiener Abenilpost donosi, że,czte-  
recii mistrzów, a to: dr. Emanuel L a s k ę r  z Bmlma,
H. N. B i 11 s b u r y z Ameryki, Karol S c h l e c  l i t e r  
z Wiednia i Ge#a M a r  o c z y  z Budapesztu, a prawdo­
podobnie także dr J a n o w s k i  z Paryża, dawać będą 
przedstawienia szaohowo w większych miastach Euro­
py i Ameryki, grając bez patrzenia się na szachowni­
cę, lub partye zbiorowe równocześnie przeciw większej 
ilości przeciwników. Tak np. Pillsbury chce giąć ró­
wnocześnie przeciw 30 silnym przeciwnikom, nie pa­
trząc na szachownicę. Nadto Pillsbury, któremu nie 
wystarcza juz 64 pól, ćwiczy się w nowo wynalezio­
nej grze „Snlta“ na 100 polach. Oryginalne to „tur- 
n će‘! rozpocząć się ma już we wrześuiu.

Mają oui wziąć wszyscy udział w turnieju sza­
chowym, który się odbędzie tej zimy w Monaco.

Samochody na paryskiej wystawie. Dział 
samochodów i welocypedów na paryskiej wystawie re­
prezentowany jest według katalogu, przez około 300  
firm francuskich, 40 niemieckich, 56 angielskich, 20  
belgijskich, 24  włoskich, 14 rosyjskicn, a nadto przez 
firmy szwajcarskie, austro-węgierskie i inne. Jak to 
było do przewidzenia, pierwsze w tym dziale zajęli 
miejsce Francuzi. Obecna roczna produkeya samocho­
dom we Francyi da się oznaczyć na 2000  sztuk, co 
świadczy wym iwme o wielkim rozwoju automobilizmu. 
Na polu mursowein widzimy wystawionych 130 —  140  
samochodów, z tego pól tuzina wozów poruszanych parą 
jako wozy ciężarowe i omnibusy, około 20 powozów 
z akumulatorami, reszta, zaś benzynowe. Pierwszy ele­
ktryczny wóz został zbudowany w Paryżu w r. 1881, 
a jeżeli samochody elekti-yczne nie mogą po dziś dzień 
konkurować z benzynowymi, to wina tego leży w aku­
mulatorach, które me wytrzymują drgań pojazdów 
Zdajo się jednak, że fabryki akumulatorów są na naj­
lepszej drodze do usunięcia tych braków.

Co się tyczy form zewnętrznych, to widzimy tam 
wszelkie możliwe kategorye pojazdów motorowych.

Do nabycia w Admiuistracyi Słowa Polskiego 
następujące dziel;! i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi las", tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław K o s s o w ­
s ki .  „Moja córku“. Cena 2 kor 50 hal. Stanisław 
R o s s o w s k i .  „Psyche1* zbiór poozyi. Cena 3 kor. 
A b g a r-S o I t a n .  „Panna Siekierczank»°. Cena 2 kor. 
„Przewodnik iio kąpiel0. Cena 1 kor. „Przygotowania  
woienne Rusyi“. Ceua 1 kor. Z in o g a s ,  „Barcikowscy “ 
Cena 5 kor.



„SŁOWO POLSKIE Nr. 390 z dnia 25. sierpnia 1900. 3

Jalc dotychczas, tak i na przyszłość ukazywać 
się będzie rubryka sportowa regularnie w sobotniem 
rauuem wydaniu Słowa Polskiego.

Z informacyj, dotyczących „Sportu8, korzystać 
mogą tylko stali preimmeratorowie, a zwracać się 
po me należy albo do Biura informacyjnego Słowa, 
lub wprost do sprawozdawcy działu sportowego, p. 
Kazimierza Homerlhga, we Lwowie, ul. Szopena 7.

Wiadomości z kraju, przeznaczone do druku, 
muszą być nadesłane najdalej do czwartku każdego 
tygodnia.

Cy M istyka.
Przypominamy, iż wyścigi słowiańskie połą­

czone z „Derby“ Towarzystw zaprzyjaźuiouych odbędą, 
się w dniach 8 i 9 września na lwowskim torze (plac 
powystawowy). Towarzystwa, któreby propozycyi tych 
wyścigów dotychczas nie otrzymały, zechcą się zgłosić 
do p. Tadeusza Gustowicza we Lwowie, ul. Akademi­
cka 12, lub do Redakeyi Gazety sportowej ulica Szo- 
peua 7.

Zgłoszenia najdalej do dnia o września, godziny 
12 w południa przyjmuje p. Tadeusz Gustowiez.

W yścigi słowiańskie i zjazd cy k li­
stów W Fradze odbędą się dnia 2 września. 

•W yścig dystansowy yvV arszawa-Lublin- 
WarSZawa odbędzie się w dniach 25 i 26 bm.

W iec gości sakopańskich — a zakaz ja- 
E d y  aa kole. Gdy w całym świecie cywilizowanym  
władze obmyślają corazto nowe ułatwienia i udogodnie­
nia. dla kolarzy —  perła naszych gór ojczystych, Za­
kopane, sięgnęła po wątpliwej wartości laury, zakazu­

jąc kolarzom jeździć po całym obszarze stacyi klima­
tycznej (1) od godz. 9 rano począwszy, pod karą 10 
koron.

To też wiec gości znkopańskich, zwołany na d. 
18 b. m., przyjął j e d n o m y ś l n i e  wniosek dra E. 
P i a s e c k i e g o  ze Lwowa, który, wykazawszy bezza­
sadność zakazu, niepotizebuego już wcale na rozsze­
rzonych świeżo, ani na mniej ludnych ulicach, a tłu­
miącego w zarodku rozwój jeduego z najzdrowszych 
sportów —  postawił żądanie:

„Wiec żąda: 1) ograniczenia zakazu jazdy na 
kole do najruchliwszych ulic Zakopanego, które dotąd 
nie posiadają szerokich chodników (Krupówki, Prze­
cznica, ul. Kościeliska do Skoezysk) ,

2) wydania szczegółowych przepisów dla kolarzy 
i karania tych, którzy stali się powodem wypadku".

Czy „klimatyka" zastosuje się do tego żądania i 
poprze je u władz, rak, jak poprzednio wyprosiła u nich 
zakaz —  nie wiadomo.

Spodziewamy się jednak, że nasze kolarstwo, nie 
spocznie, póki Tairy nie będą stały dla niego utwo­
rem.

Na rowevach do „Morskiego Oka“. Czte­
rej członkowie Akademickiego K. C. wybrali się dnia 
7 bm., o godz. 7 rano na rowerach z Zakopanego do 
Jaszczurówki, a stąd nowo zbudowanym gościńcem do 
Morskiego Oka. Jakkolwiek plan pierwotny sięgnął tyl­
ko do części nowej drogi, to wonne powietrze tatrzań­
skie i cuduwne widoki, a przytem dobra i niezbyt 
stromo serpentynami wijąca się droga, parła ich dalej 
naprzód, tak, iż w ciągu 272 godzin przybyli do Roz­
toki. Z Roztoki do Morskiego Oka, nie ma już gościń­
ca, lecz tylko górska kamienista droga, którą nasi tu­
ryści przebyli pieszo i stanęli o godzinie pół do 11 
u Morskiego Oka. Pozostawiwszy rowery w schronisku, 
przepłynęli tratwą Morskie «Cko i udali się do Górnego 
czarnego stawu, a około godziny 1 byli z powrotem 
w  schronisku. Tu poświęcili całe dwie godziny odpo­
czynkowi, pokrzepiając strudzone ciała wrażeniami tej 
przepięknej wycieczki —  albowiem pokrzepienie się  
w bufecie schroniska odstraszyło ich zbyt wy góro wa- 
nemi cenami. Wybrawszy się tą samą drogą z powro­
tem, stanęli około godziny 6 wieczorem w Zako­
panem.

W ycieczka A kadem ickiego K. C. do Ka­
mionki Strumiłowej z dnia 18 b. m. odbyła się przy 
Udziale kilkunastu członków, którzy wyjechawszy o go­
dzinie 58/4 ze Lwowa, stanęli o godz. 8 min. I O w K a  
miouoe. Tom, zaproszeni przez gościnny dom p. Pa- 
parów, podążyli do Batiatyez, gdzie spędzili cały dzień 
następny.

Najbliższa wycieczka klubowa odbędzie się w so­
botę dnia 25 bm. do Sambora. Wyjazd o godz. 4 po­
południu z lokalu klubowego, przy ul. Friedrichów 9. 
Powrót w niedzielę wieczorem,

Pierre CHffard, znany publicysta francuski, a 
od lat kilku naczelny redaktor codziennych pism Le 
Veio i Journal de Sports i wiceprezydent działu cy­
klowego na wystawie paryskiej, mianowany został ka­
walerem legii honorowej.

Złote medale na wystawie paryskiej otrzymały  
mięazy inuemi znane firmy niemieckie: Dlintopp i Sp. 
Opel i Soidol & Naumanu.

W acław  B a st l , redaktor 1 wydawca bardzo 
starannie redagowanego i poczytnego tygpduika Sport 
i członek redakeyi pisma Radikalui L isty , zmarł w Pra­
dze, dnia 16 bm. w 23 roku życia.

W ażniejsze w yścig i z ostatnich cza­
sów. S t u w i o r s t o w y  w y ś c i g  d r o g o w y  o m i ­
s trzostwo K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  na r. 1900  
odbył się 15 bm. na szosie lubelskiej. Start i meta we  
;wsi Dębe Wielkie. Startowało 12 współzawodników, 
przybyli do mety: Sabin B a r a ń s k i  w  3 : 3 5 : 5  —  1, 
gdobywając tytuł „mistrza" i złoty żetou, Wacław Wy-

c-zalkowski 3 : 51 : 45 — 2, Leaderski 3 : 53 : 30 —  3, 
Władysław Dzierżanowski 4  : 2 : 10 —  4 ,  G. P.lin 
4 : 7  : 29 —  5 (czterej pierwsi członkowie Warsz. T. C. 
piąty zaś członek Łódzk. T. C.).

A n t w e r p i a .  Dwudniowe wyścigi o wielką na­
grodę. Dnia 12 bm. wyścig 1-godzinny : Elkes 52'950  
1, Bcuhours 52:910 2 /L in to n  52-700.3 ,  Taylor 52-600  
4. linia r4  b. ni. wyścig dwugodzinny: Bouhours 
106-810 1, Taylor 10L5G0 2, Lin'ton 99-375 3, Elkes  
96-520 4, Coutonet 5, Dickentmaun G, van den Tuyn 
7, Burger 8. Wielką nagrodę zdobył tedy Bouhours.

P a r y ż ,  15 sierpnia. Mistrzostwo zawodowców: 
Jacąuelin (Francya) 1 ,  Meyers (Holamlya) 2 ,  Arend 
(Niemcy) 3. —  Mistrzostwo amatorów: D id ier-N auts  
(Fraueya) 1, Lake (Australia) 2, Yasserot (Francya) 3. 
W między biegach tego mistrzostwa stawał też Rudolf 
Vejtruba i niiat wszelkie szause na miejsce do biegu 
rozstrzygającego, ale .jak nam donoszą z Paryża, wsku­
tek niegodziwego postępku ze strony Belgijczyka Otter- 
beina stracił międzybieg, przybywając jako drugi za 
Didior-Nautsem. —  Mistrzostwo amatorów na 100 km.: 
Bastien (Fruneya) 2 : 05 : 36 1, Henie (Norwegia) 2 7 2 
okr. w tyle 2, Hildebraud 3.

P a r y ż ,  19 sierpnia. Mistrzostwo światowe mię­
dzynarodowej Unii kolarskiej (U. C. I.). Handicap ama­
torów 1100 m. Brusoni (25) 1, Spartaco (25.) 2, Tail- 
laiulier (0) 3, Lake (0) 4. W pierwszym z przed- 
biegów przybył czeski amator Vejtruba 1, Lake (Ame­
ryka) 2, Vasserot (Francya) 3. —  Handicap zawodow­
ców: Thuau (80) 1, Collomb (70) 2, Grognet (90) 3. 
Match mistrzów zawodowego i amatora na 2000  m. 
zakończył się zwycięstwem Jacąuel.na nad Didier- 
Nauts’em. —  Mistrzostwo zawodawców na 100 km.: 
Huret 1 : 49 : 26 1, Taylor o 1 okrążenie 2, Bouhours
0 4  km. w tyle 3.

W i e d e ń ,  19 sierpnia. Mistrzostwo austryackie 
w  jeździe pod górę, na Semmering na przestrzeni 
z Schottw:eu do Erzherzog Johaim (10 km. różnica 
wysokości 400  m.) zdobył Józef Mader w 27 m. 9 1/a 
s. 1, Karo1 Bertil 27  m. 92/s s. 2, Holzbammer 27 m. 
30 s. 3, Herman Christian zeszłoroczny zwycięzca 4. 
Za nimi przybyło jeszcze dwunastu w noimie 35 miu. 
LT startu stawaio 19 współzawodników.

Samo chotly
Samobójstwo tricy kia motorowego. Współ­

pracownik jednej z paryskich fiirm samochodowych  
przejeżdżał przez Quai Michelet w Levallois, kiedy mu 
jego p icyk l odmówił posłuszeństwa. Jeździec zlazł z tri- 
cykla, by zbadać przyczynę dla której stanął, zapomniał 
jednak przełożyć dźwignię wyłączającą ruch. Zaledwie 
dotknął się motoru, doprowadził go wnet do porządku, 
w tej jednak samej chwili puścił się pojazd bez kiero­
wnika wzdłuż drogi w pelnem tempie. W pogoni udało 
się jeźuzcowi uchwycić za kierownicę, ale nie na wiele  
się to zdało, bo odrzucony, pozostał na drodze, a tym­
czasem rozbrykany samochód skierował się w poprzek 
chodnika i jednym skokiem znalazł się w nurtach Se­
kwany.

Najnowsze zużytkow anie samochodu.
MrJ Fiske jest amerykańskim milionerem, u którego 
maksyma „czas to pieniądz" nie jest luźnem słowem. 
Zamieszkuje o u dość od swego kantora oaległą willę 
pod Nowym Yorkiem, a codzienna jazda z domu do 
kantoru przy Wall-Street przyprawiała go o stratę ca­
łej godziny czasu. Nie mogąc znacznej tej straty prze­
nieść, kazał zbudować olbrzymich rozmiarów wagon  
samochodowy, zaopatrzony w pulty do pisania, przy- 
bory kantorowe, toaletę i t. d. i obecnie podczas swej  
jazdy dyktuje swemu sekretarzowi —  który zajmuje 
miejsce przy maszynie do pisania —  list za listem, zle­
cenia giełdowe, depesze, a nawet w telegraficznym 
stylu redagowane odpowiedzi na perfumowane bilety.

PierWszyj fiakier samochodowy. Pewien  
znany we Wiedniu wielki przemysłowiec, nabrał prze­
konania do samochodów podczas ostatniej wystawy  
■we Wiedniu i nabył zaraz na wystawie jeden z naj­
przedniejszych motorowych wehikułów. Przez kilka 
dni pełnił ftinkoye woźnicy mechanik firmy, u której 
samochód został nabyty i wszystko szło bardzo dobrze 
ku największemu zadowoleniu przemysłowca. Ale nie 
mogło wiecznie tak pozostać i nasz przemysłowiec 
musiał nareszcie pomyśleć o zaangażowaniu do swego  
przedniego pojazdn również przedniego mecliunika. 
Nie byłoby to nic trudnego, gdyby nie byio pewnego  
„ale“: Przemysłowiec ów używał długie lata nienume- 
rowauego fiakra, którym powoził jeden i ten sam wo­
źnica, a woźnica ów przylgnął mu do serca tak bar­
dzo, że me mógłby był ua sobie przenieść z nim 
rozłąki.

Tak tedy postawił swemu nadwornemu „fia­
krowi" pyianfe* ożyliby się z fiakra nie chciał „prze­
liczyć" na autumohilistę. Bez namysłu przyjął fiakier 
tę propozycyę i poszedł zaraz do fabryki na naukę, 
a po sześciu tygodniach, w których wykazał dosko­
nale zdolności i wielką zręczność, stal się z fiakier­
skiego woźnicy skończonym woźnicą samochodowym
1 objął u dawnego pana nową służbę. Było to w Ma- 
ryeubadzie, gdzie ów pierwszy prawdziwy fiakier sa­
mochodowy ij. woźnica fiakierski, który zostai woźnicą 
samoeliudowym po raz pierwszy objąt ster samochodu 
i trzyma go ku najwięszemu zadowoleniu swego paua. 
Dodać trzeba, że exfiakier z tej modnej zamiany jest 
najzupełniej zadowolony.

A tletyka.
M eeting a tle ty c z n jr ,  urządzony 19 b. m. 

przez klub „Yictona" z klubem pieszym „Austria" na 
torze wahringskiegc K. O. udał się bardzo dobrze.

Rezultaty: Bieg 100 yardów o mistrzostwo „Austryi": 
Miiyerlioffer 13 sek. 1, Irowec 2, Schmidt 3 —  Bieg 
100 yardów o mistrzowstwo „ Vctorii" : Albala 11 ‘“/s 1, 
Loveiibem 2. —  Bieg 1000 metrów o mistrzowstwo 
„Austryi": Zeltner 3:20 1, Glaser2, Mayerhofer 3 . —- 
Bieg 1609 m. o mistrzowstwo „Victorii“: Albała 5:1S 
1, Spiegler 2. —  Kopanie piłki footballowej: Ziminer- 
manti 44'50 m. — Bieg juniorów 100 m.: Kraus
1:475. — Bieg gości 100 yard. Hewist 11 s . — Bieg 
gości 1000 m.: Sax S .301/  ̂ 1, Zeltuer 2, Plaile 3.

Lawsi-tennis.
J. GL Hitchfe, zwycięzca austryackiego mi- 

strzowstwa w tegorocznym turnieju praskim i mistrzo- 
wstwa wiedeńskiego, zdobył w Ostendzie mistrzowstwo 
europejskie. Mistrz dotychczasowy, Mahony, do turnie­
ju nie stanął. Ostatnie gry bardzo były zajmujące, 
Ritchie wygrywa przeciw Martinowi ( 7 : 5 ,  6 : 3 ,  6 :  1), 
a Dixou przeciw mistrzowi belgijskiemu Bormauowi 
( 0 : 6 ,  6 .- 3, 6 : 3 ,  6 : 3), tak, iż do partyi rozstrzygają­
cej przychodzą Ritchie i Dixon, z których pierwszy od­
nosi wcale łatwe zwycięstwo ( 6 : 4 ,  7 : 5 ,  6 : 1).

W podwójnej grze panów zwyciężyli Ritchie z Di- 
xonem przeciw Graniowi z Lemairem. Przebieg gry 
był bardzo zajmujący: 9 : 7 ,  5 : 7 ,  1 1 : 9 ,  6 : ..

Sport wodnj.
M istrzostwa pływ ackie w Paryżu z dnia 

19 b. m. W rozstrzygających zawodach na 4 .000 m. 
zawodowcy: Greasley (Anglia 1 : 8 :  33a/;>) 1, Evans 
(Anglia) 2, Blachę (Francya) 3;  amatorowie: Jarvis 
(Anglia 5 8 : 2 4 )  1, Halmay (Węgry 1 : 8 :  ^L) 2, Mar­
tin (Francya 1 : 1 3 :  10) 3, Burgers (Francya) 4, Meyer 
(Holandya) 5, Magnoni (Włochy) 6.

W iedeńczyk Mario M ilella zdobył w Ham­
burgu pierwsze nagrody pływackie na przestrzeni
1.000 m. i na 500 m., a na 100 m. był drugim za 
Hoppenbergiom.

Sport konny.
Budapeszt. W czwartym dniu wyścigów roze­

grał się wyścig hodowlauy dwulatków z nagrodami
20 .000 , 3 .000, 1.0.00 kor. Rezultat: hr. E. Degenfelda 
gu. og. High Leicestershire 56 kg. (Wiltou) 1, hr.
Sternberga kaszt. kl. Sou souriro 5472 kg, (Weathe- 
rall) 2, Stada Szaszbercka gu. og. San Jago 58  kg. 
(Bulford) 3.

Dnia 19 b. m. była punktem atrakcyjnym buda­
peszteńskich wyścigów nagroda św. Stefana 83.000 k,, 
wygrana przez p. Szemere’go, 3-1. gu. og. Sterubusk 
po St. Gatien od Interim 40 kg. (Cleminsou) 1, Alt-x. 
Lederera 3-1. gn. og. Ritka II. 46 kg. (Siack) 2, br.
Springera 4-1. gu. og. Mindegy 61 kg (Hyams) 3. Ła­
two jeduą długością, trzy długości z tyłu trzeci.

Szermierka..
W ielki międzynarodowy turniej szer­

m ierczy odbędzie się we Wiedniu w czasie od dum- 
7 do 9 grudnia b. r. Liczne kluby niemieckie (Berlin, 
Drezno, Frankfurt, Offenbach i t. d.) sposobią już 
swoich szermierzy do tego turnieju.

Szachy.
Turniej szachow y w Monachium. Jak juz

donosiliśmy, mieli się rozgrywać o trzy pierwszo na­
grody Pillsbury, Schlechter i Maroczy. Maroezy, czując 
się chorym, odstąpił od dalszej walki, przyjmując w ten 
sposob trzecią nagrodę (600 mar.), a o pierwszą na­
grodę rozgrywają się Pillsbury i Schlechter. Pierwszą 
partyę, rozegraną 15 bm., wygrywa Schlechter; drugą 
wygFywa Pillsbury w 56 ciągach; trzecia i czwarta 
party a skończyła się remis, tak, że match ostatecznj 
znów nie został rozstrzygnięty. Nagrody rozdzielono 
w ten sposób, iż Schlechter otrzymał ofiarowany prze? 
ks. Luitpokia Bawarskiego puhar i 800  marek, a Puls- 
bury nagrodę 1000 marek.

W ilhelm Steinitz największy teoretyk i pra­
ktyk w grze szachowej z ostatnich lat 40, zmarł w ze­
szłym tygodniu w Nowym Jorku. Zmarły urodził się 
w Pradze w r. 1836. Pozostały po nim liczne praca 
z dziedziny teoryi szachowej.

f c & i i  a l t o w e .

Z targu pieniężnego.
W i c i l e a i ,  25 sie rp n ia . Zaniknięcie w czor. giełdy popolud. 

N o to w an o : Akcye uustr. Zakl. k red y to w eg o  6 6 9 ’— , Akcye w ęg. 
Zakładu k redy tow ego  680*—■, Akcye ang io -banku  276*5U, AJ:cyc 
C n ionbanku  5 5 1‘— , A kcye L anderbunku  414  50 , Akcye Bstnk- 
vereinu 492*— , A kcye B odencredL  3 5 5 — , Akcye Gal. Butiku
h ipo tecznego   ------ , A kcye kolei p ań s tw o w y ch  54-9 — , Akcye
kolei po łudn iow ych  109*50, A kcye T ram w ay  A. 2 8 3 — , B. 277*
Akcye kolei E ibethal 4 5 4 — , A kcye kolei p ó ł n .  , Akcy*
kolei c z e n i. — *—  Akcye A lpiny 451*50, Akcye Rima 
510*50, A k cye P rag . T o w a rz y s tw a  żel. 1860*— , A k .> e  
broni — *— , Akcye tu reck ie  ty to n io w e 280*75, O bhg ./•% ;i»* 
90*50, R enta m ajow a 97*70, A ustr. R enta k o ro n o w a 76, 
W ęg. R enta k o ro n o w a 90*60, 56  l. L is ty  T ow . kred. zitco.
90*— , 4 p roc . listy  B anku kraj. 92  — , 4 l/a prc. Banku kraj.
99*25, 4 prc. listy  Banku hip . 90*75, 4*^3 prc. listy  Banku
hip. 89 50 , 6 prc. listy  Banku hipofc. 109*50, 4 prc. Gal. Oolig. 
p rop in ac . 95*50, 4 prc, Gal. poż. k ra j. z  1898 r. 90*90, 4 prc,
P ożyczka m. L w ow a 89*50, L osy tureck ie  107*— , M arki 118*35, 
R uble 255*50.

T e n d c n c y a : Z p o czą tk u  lepsza , później m im o silnego  B er­
lina b ez  ochoty . Z am knięcie  sp o k o jn e  p rz y  k u rsach  u s ta lo n y c h .

l l c i r i i n ,  25 sie rpn ia . P rzy  zam kn ięciu  w czo ra jsze j gieł­
d y :  K redyty  205 4 0 , S tau tsb ah u y  137*60, O lsconto  C ooimu-
dit 173 7 5 , Berlin. T ow . hendl. 145*75, L au ra  202*—  BocLumer 
187*— , Kolej póhi. w sch o d n io  pruska. 90*— , Ruble za gotów kę 
210 3 0 , Kolej w arsz .-w  i ed . — * — , Kolej m orza  śródziem nego  
99*25, Kolej M eridionnl 132*20, L osy  turockie 108*60, Renta 
vilos.hu 94*20, „ (h u p e n e f "  ko p a ln ie  w ęg la  178*— Kolej Ma*
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rienbtirg-M Iaw ka 7 2 ‘— , K onso lida tion  3 4 4 '6 0 , L om bardy  fi' , 
Kolej H enry 110 40 , N iem iecki ban k  n a ro d o w y  131*— f K anada 
P rofered  8 6 ’75 , A kcye żeglugi h am bursk ie j 119 6 )

tf& u tfu p e f t t t l ,  25 sie rpn ia . W czo r. g iei. A>.i:;Sr. k red . 65iJ — 
\Vqg. ban k  kred . 6 8 0 '— , W ęg. b an k  e sk o u to w y  4 5 1 ’5 0 f VVęg. bank 
h ipo teczny  423*— , W ęg. te n tu  ko ro n o w a 90 6 0 , Riom m nrnnia 
511*— , W ęg ,4~ proe . reisiu 96  10, W ęg. ban k  d la  p rzem . i lm m llu 
170.— ,StuH lsbuli!iy 463*— Kolej© uliczne 5 9 6 '—  W ęg. ban k  esic. 
6 0 — , W ę g .p o ż . p rem io w a 158*50, A nstr. ro n tu  k o ro n o w a  97*40 
Klektr. kol. uliczno 289*—  Gan z & Co. 32*40, S irigotn jjauer 
685*— , Anstr. z ło ta  fen Ja 90*25. Akcye o tek tr 2 3 1*—  

U sposobien ie  silno.
Kpa*lŁ3fi SiffBS3'fi9 25  sie rp n ia . W czo ra jsza  głeM a vciac»orn« 

K redyty 205*30, S iaa tslm hny  137*70, L om bardy  25*20, A!piny 
2 2 4 *— , A usU yacka re n ta  p ap ie ro w a  — — , A nstr. sreb rn a  ronię 
96*60, A nstr. z ło ta  ronin 98 80 , W ęg ierska  z lo tu  rontu  90 20 
IJnionbunki — *—*, Akcye elektr. 126*— . Kolej p ó fn .-zach . 112*— . 

U sposobien ie  spokojne .
B * ;a ry S , 25 sie rpn ia . W czor. gloM a C red . (oucier — *—  

4 p roc .p o ży czk a  rum uńsku  JA90 r„ — *— , G recku p o ży czk a  197*—  
p roc. h iszpańsk ie  ft*tłorie!ir*s 72*52.

U sposobien ie  spa lm jnp .
t. c ;'o r, uńoMłi w ieczór. (N«eSiboetso) 
;y 5 5? 6w, L om bardy  25*25, R osyjskie 
3 - .. b an k n o ty  fult.) 216*30, O iscołito

w r r
auisin:

E J to r lf c t  
K redy ty  305*40, <i 
bankno ty  (kasa) 1 
C oiuandit — ’ —.

U sposn l iei 
B S u m lk m  

K redyty £ 0 d*60 
z lo tu  re n ta  93*50. 
p łaco n o  88*35 żądano . S rebrna re n ta  96  60  W łoskie 94*65 L osy  
z 60 r. 138*50.

U sposobień.ie silne

:c silne
&» 25 sie rp n ia . W c z o ra jsz a  g ie łda  w ieczo rn a . 
L om b ard y  25*— , S ia tsbaln iy  137*25. A nstr. 
W  cc k-rs^a z io ta  re n ta  96*25. S reb ro  83*85

*3' ftI  a . l  g u b o ż

7-nr, do 
p a ź  ImrtłTniS 
n a  :ii l 
d o  14 4

i'.

iwy i towarowy,
sierpn ia . 1’szen ica  na  p aźd z ie rn ik  

I*,- żyto na  p a ż Jz  eniilc V — do 7 '0 2  ow ies n a  
liż do .">'34 k u k u ry d za  ii u sie rp ień  G 'i8  do  6 ‘19, 

4 83 do 4 84 , rzepak  na sie rp ień  1‘JOO r. 14'aO

W ied eń , 25 sierpnia. (Giddu. zlożowci). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na, jesień 7 97 do 7*96. pszenica na 
wiosnę 8 ’10 do 8*38, żyto na jesień 7'40 do 7'44. 
żyto na wiifgnę 7*78 do 7'77, owies na jesień 5'6S", 
l<ukurydza na maj czerwiec 5'32, kukurydza na 
wrzesień październik 6 42 do 6 43, rzepak na sier­
pień wrzesień 14‘60 do 14'7Q.

X*raga, 25 sierpnia. Cukier K. 25'25, na,
jeśH-ań —'— .

E & irdm rg , 25 sierpnia. Kawa Rio loco ordyn. 
gg-— do 40'—, prawdziwa ordyn. 4 i*— do 43'— , 
dobra 44'— do 45 '—, Santos Qooilv.n maj. 40'25. 
na wrzesień 41*—, na grudzień 41'(5, na marzec 
42'—.

H tevre, 25 sierpnia. Kawa Sanlos Good Ave- 
i‘aqe mi. sierpień 48'25, na grudzień 48'75.

Berlin, ,25 siei pnia. Banknoty austr. 84*50.
Spirytus 51'— .

* P a r y ż ,  25 sierpnia. Trzy procent, renta 100*67.
Mąka 25'95.

F r a n k f u r t ,  25 sierpnia. Austr. kred. —*— . 
Koleje państw. —*— , Alpiny — * , Diskonto
172 60, Laura 20210.

o Q iąg u ic :u a  -wrze­
śn io w e g o  jiolecamy lo­

sy węgierskie, Czerwonego 
krzyża, Jtazyitta i borljskie 
z;u,gotówkę i na raty od 2 
koron nfipsiteofjuie począwszy. 
Kantor wymiany W -iato r 
Oh a j e s  i  Sp., Lwów, Sy- 
kluska 8. Losy gdziekolwiek 
zastawione wykupujemy i/eu- 
przednjemy te sams ® y 
ua dfgoduo raty. 4358T

r j l »  u c z ą c e j  s ię  w  o L v; o wir?
inioilżTctży z (lob ryó fe  <hV* 

m ó w , lm n ó sz o z o n ie , .roclziejel- 
Rka o p io k n , w  r a z ie  p o trz e b y  
pom oc, w  n a u c e  p r z e z  d o św ia d - 
c z m ie g o  peciugóga. —  B liż sz e j 
w ia d o m o śc i u d z io li  n a  ż ą d a n ie  
W n y  P o s c l t  o m e r . p ro f. g im a . 
o b e c n ie  w  J a re m c z ii ,  a  o d  itó 
S ie rp n iu , T a b iń s k i  L w ó w , G o ­
s ie w s k ie g o  10. 4150

d la  c h ło p c ó w  po  et. 
t t i f e ł l i i G  60, 75 , 80, T — ,'1 -2 0  
b a rd z o  m o c n e  k a le s o n y  p o ­
d w ó jn ie  s z y te  oil M 40, 5 0, 
GO, f i  i T 0 0 ,-  'p rześ lĄ ew T ła  od 
80 e t. p o c z ą w sz y , polfeoa

PMks iiitiffsfd
L w ó w  — R y n e j i  3 7  — Lv. ó w .

4464

jH T e a e a iE j ić n ,  z d o b re g o  do- 
-L  n in  z n a jd z ie  p r a w d z iw ie  

ro d z ic ie ls k ą  opiekę.-. W s k a ż ę  
sklep* B la n c k a , D iu g o sz a  
_______________________ 449ji

'f f i s y y s i p a ^ e i t e S p  fo n o g ra fy , 
J  - o p rzo fk u p  i k u p u je 1/  

w s z e lk io ń a s tn im o ii ta m u z y e i tu o  
i.l'1 'W IN O W IC Z , L w ó w , B a to ­
re g o  8ź. 4495

'P iaŚ Ł ’K(;tS£!a j e s t  n a  w si k lu -  
41 c z n ic a  u c z p fw a  i d o b rz e  
p o z n a jo m io n a  z sw y m  f a c h o m : 
m io c z y w o , ch io b  i u ró b . ić. S.

4506

d w o k n t d r. Z H IL B R  w  D ro ­
h o b y c z u  p o s z u k u je  r u ty ­

n o w a n e g o  L L O iic y jn iM f ia .  
4504

ImjArl interos!
Jost do wydzierżawienia, 

od przyszłego roku.
aa pensyonat,

je-lin, z ;i;ijwięl<^zycli i naj- 
ptęknicjj^^-ych willi w- SaśSi- 
wnicy. Lzierżatyca otrzy­
ma: mieszkanie dla siebie 
saię dla gości, kuchnię 
z wodociągiem, lódownię. 
ogród w<u-zy ,vny i owoco­
wy i budynek gospodarski.
^Intorefeintnci zechcą zgła­

szać sio do u hu, Ki ch­
wili .-;:p{>d Mislde*\'iezetn“ 
w Szczawnicy, 
września lir.

*̂KHMHSISKSęaB6HSEł5S!'IS l ą B M M a

Najmocniejszy, najwyżej położony zdrój sta low y ..a lądzie s ta ­
łym. najodpow iedniejszy zak ład  hydropwlyozny Europy wseho 
dniej p r z y  u jś c iu  P o n .y  do Z ło te j  B y s ja W c w  S ezo n  od 
i  c z e r w c a  do 80 w rz s ś u iu . N a osta tn ic -j s t a c y i  k o le jo w e j 

g  K im p o lu n g  l ic z n e  o k a z y e  p r z y  k a ż d y m  p o c ią g u . T e a tr ,  
k o n c e r ty ,  L u w n -T c n u is , k r o k ie t .W y c ie c z k i  w  o k o lic e  w o ­

zom , k o ń m i, t r a tw ą .

B f tk O W iR B \

do dnia 15 
4462

Ogłoszenie.
W  p o w ia to  .vem  m ie śc ie , R c z ą -  
c e in  do 12.000 m ie sz k a ń c ó w , 
j e s t  z w o ln e j  r ę k i  do n a b y c iu  
s t e i e j »  z  m ie s z k a n ie m  o b sz e r-  
no m  i  o g ro d e m , u rz ą d z o n y m  
do z a b a w , z p o w o d u  d lu ż sz o j 
c h o ro b y  w ła ś c ic ie la  n a  s p r z e ­
d aż . H c f le k tu ją e y  z p ę B i j  sio  ■ 
W;’.rc z y ń s lv i/- !ji] ia ty (i. 4 UJE1

s ię  n a iic z y e ip l-  
1 k i z w y ż sz e m  w y k s z ta ic e -  

n ie m , m u z y k ą  i k o n w e r s a c y ą  
a lb o  f r a n c u s k ą ,  a lb o  n iem iec.li 
f r a n c u s k ie  k o n ie c z n o , do  j e ­
d n e j p a n ie n k i.  Z g ło s^ .: Z a rz ą d  
d ó b r  H o ro d n ic a , k o ło  łlng jii-  
ty lia . 4501

i ^ t g f  P g f s l j j  * 0 m i b , i i h w a '
n y  i po - eu ro -

p o jsk u  u rz ą d z o n y , p o k o jd  od 
l k. GO Ii., z  u s łu g ą  i i ia k re m  
h d tó lo w y m . W ia ś c ic ie ie  A . Za- 
k fz y c z k o w s c y ,  r e s t a u r a to r  l i p  
le jo w y  w  D ę b ic y . 4508

SHT- S'a‘tES2i«5t 14. ii’— 
K ?y . j a l b i i  3 t  f e  f3-45f> 

f ra n c o  w y s y ła  z a  z a l ic z k ą  Z y -  
w  Z alo - 

45115
g /n  im  4 H 'o sa n s to c k  
s z e z y k a o h .

p o s z u k u j e  s ię  n a u c z y c ie lk i  
• n a  w ie ś , c o le m  p rz y g o to w a ­
n ia  2 p a n ie n o k  do  m a tu r y  se- 
m in a ry u m , a  2 do k lą s  n iż -  
s z y fh .  Z g ło s z e n ia  u l. G o łę b ia  
7, o g o d z .- 3 p o p o łu d n iu  u  w ia- 
śc ic io la  dom u. 4509

Wydawca i odpowiedzialny reilaktoi

H t  aa Ed i s

( S i f l o r a k i c z y z n i i  3 7 — 3S>, 

p r s y j ł t i u j a  - w s s y s t k i e  r o b o t y  w  a a k r j s  d r a k a r s t w a  
w o n o d s ą c e  i  w y k o ń c z a  t a k o w a  s z y b k a ,  c z y s t o

i  po T im ia r is ó w a m B ]  c e n i s .

Kąpiele w  n o w y m ,  p o m n i k o w y m  d o m u  z d r o j o w y m  w y d a je  
s ię  w gy o  n i i j t ic w p zp j  m o t . ,d y ,  k u m c y c  i i y o ro p a ty c z n ą  
p r z e p r o w a d z a  w y ć w i c z o n y *  p e r s o n a l .  K u r a c y a  m łe c z u a ,  
żę tyc ,zna  i c iy e te ty czn a .  M a m y  d o m  z d r o jo w y ,  e le g a n c k ie  
j a d a ln io ,  s a l e  k o n c e r t o w e ,  k a w i a r ń ^  p o k o je  do g io r ,  sa lo  
b i i a r d o w o  i m u z y c z n e .  W odociiągn k a n a l i z a ę y a .  N .a z a m ó -  
'-.•imiio r e z ^ r w i j j s  z a r z ą d  p o k o jo  w h o t e l u  k ą p ie l  N a  z a ­
p y t a n i e  v, .-jj,................. i , ; .  c e s .  r. d r  A. Loehni.

P row adzone c3.ot3rc'.b.o2;a..'3

przez salicyjs]ae akcyjne Towarzystwo Milowe
d z ia ły :

W ęgiel J tam denny, S ik a w k i  i  prstf/bo*'}/ p o ­
ż a r n e ,  W ęże p a r c i a n e  i g a m o w e

objęło nowo otwarto 123 2609

'SK o
c Ł J :  

pray ulicy
IOW 3

vr

\ e ź c
1)0%T

^  ^  J)o nabycia
w ckspcdycyi „Słowa

j t O  ^ -

(3 > Polskiego" u!: Chorążczyzny 1. 1‘-
W ^ iC Z N -lE JS Z Y C II KŚlKSAUNIAOH 

 O flna 5 U flro n .
ti-A

iedyae w kraju pismo ccdzięnne 

ilu strow ane
przynosi najnowsze wiadomości z kraju 

i ze świata.

& w  o t  j i  w  r ©

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegram y z  osta­
tniej ch w ili, których żadne inne pismo 

podać nie może.

M i e s i ę c z n i e  k i l k a d z i e s i ą t  l l u s i r a c y j

f i

jest najiańszem pismętn codziennem w caiej Pclsca,
Premimerata miedęczna wynosi: 

we Lwowie 1 koronę —  na prowincyi 1 k. 50 li. 
Egzem plarz 5 helerów.

A d r e s :  Wiele XX ., Livóiv, Ghorn.żczijzna 
l  19.

Jj,. uje jjc jjc jp. jjc j(, jjc jjc Jfi uje uf. JjC ąk jjc

ULure giełdy wiedeńskiej
Z dniu 24  s ie rp n ia  i 900 r.

K u r s a  w sz e lk ic h  a k c y j  i ró ż n y c h  lo ­
só w , n u to w a n e  s ą  „ o d  s z t u k i "  w  w a lu c io  

k o ro n o w e j

O g ó l n ?  d h i s  p a ń s f i w n u

K enta papierow a . . . .  
K enta ji-eUrna . . • • •
l03V a i-nku 1854 po 2o0 al. mk. 4<'o

1800 po 500 zł. w i j , 5°/o 
* n 1800 po 100 zł. 5°/o .
” * 18U4 po 100 zł. ,

• r e p re z e n to w a n y c h

Renta złota wol. od pod. 4°/o za 100 zł. 
Kenta wolna od pod. 4°/o za 200 kor. *
Renta inwest. austr, 3V*°;o aa 200 kor..

O b l i ^ n c y e  K o l e j o w e ,

Kol. Arcyks, Albrechta za 100 zł. 4% . 
Kol. Cesarzowej Elżbiety w zlocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4°/o 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za lOOzt.

r>V<°/o....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°/o 
Kolej Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akcye) 5°/o

p!&«•$ f.ądR)ą

97.60 97 S0
97*05 97*25

133*—
1 "O’—
i 34. —

100 — 163 —
194.— 196 —

Izio p a ń s tw a

116*80* 117*—
97 75 97*95
83*90 84*10

93* - 94 —

112*00 118 60

117*50 113*50

94*50 95*30

422*25 423.25

O ł *H s R c y e  p i ’ r w i X M i s l B n  (k o le jo w e).

Kol. Arc. A lbrechta za 300 z ł. 5°,o 
n w złocie za 200 zł. 5°/o * .  :

Kol. bukow ińskie lokal, za 200 koron 
4°/o

Kol. g a l. K arola Ludw ika sa  200, 100 z ł,
4 « / o ...................................................

,Kol lw ow sko-czern .-jassk ie j z  r. 1894za 
400 kor.3%

93-40 94*10

95*25 96*2b

94-30 85 30

94*— 95.—

&  i^s^nkw l M i t  k i a j  o  w  btir«ii»)

W«;jf, sdola leiUn za 1 PO ał, 4°/o; •
,  w .  w wal, kor. za 290 <*ł«
,  obi. 4‘».o .  ,
,  kor p.urop, a4Va°/6 100 z

Węc. bl. opi. legui tusy Kit 1<)» «J. i  pr, 
m pożpremio w» za 100 al, ,
m » . z a  50 zł. •

' węziejsikiaj
: 114*95 11515

fi0‘50 90*70
98*—• 98*70

. 139 25 J40.2Ó 
J58’50 160*50

r„ 1B»» 

plopluftc^jpo Iuh,
91 71 

1 0 2 *—

B i t n e  |*« in lH łcam «
Fcil. hjiłJ. Rnkiłwłisy s r„ IHOSt J*jh .

koo t i .  i» 01, . . .
Hub owi Puk te obi 

100 eJ. O11/u 
L nlic , poż. k ra j .  » r. ca 100 » l. ba/e 
(*alic. pofi. k ra j. * r .  1MIUJ sn  200 k o r . <",0 
C alic. oblii*. p rupiii. e  ro k u  1B89 ca 1007.1. * i > ..............................
i ‘ożycskft prejiiluw a 111, 1Viebui» » r .  1874 
1’ożyoakn m iast*  Lwowa » ro k u  lHub bu

100 ił. * 'H ........................
Rt?i:ia v, iiibha aa 100 ko r. .  .
1‘o iyoakn  bulgaraktv a r .  1892 *r. ll)0 *1. U‘V«i

S ia a B i łw  as«;„ O W if l  h ip o t  1 
(tu i 1 0 0  k 1. N o m .) .

Aohtr. sak ł. k red . ciem . Io«. w 00 łn t 4'V>*Huku wibtłki snfai. kcod, »ieiu. lon. '̂o ■
. M v W l0 'S *

(ł»J. Alt a. baiik kip. I0*ł;u p re in , lo s .
¥ ,  f  Juk. 50 la t 4l/a,',i> .

* n u 9 m (iU łat an 2i)lf
koio it 4”/ o ..................................................

OaL To w, k red . 4°/o lod. bb U l .
t  ,  ,  ,  4'V*» łoa. 41 Lit .
. . . .  utsifi . 
n # ,  w 4'-Vrt a* 200 k u r . .

lJMiku k ra jo w eg o  dl u O aiłcyl '  Lodtłtd.
4 '/ i0/') f,IV* la t zw rtitiie . .

Kult ku k ra jów , ioif. b<'/» U t *n 2 0 0  kor. 4"/'* 
Pnlikn k ra jow ego  obi Ig. kom un . 2  sm . f»"/« 
lir.Dku k ra jow ego  o b llg . kom un. U om , i'2 

lal aa  200 koi*. 4 '/Wy 
Banku k ra jo w eg o  ob ligac. kom un 4. em 

4ii-let., za 2l>0 kor. 4°/o . . ,
łłiuiku k ru jo w .o b L  kol. lott. su  200 kor. W/g 
Au»ir. w*;g»arBk. banku 40l/< lat I jb . 4"ja

O B tS i l j a c y e  * p raw em  piorw a^eóatw *

z a  3 00 zt. nom .
Kol. Kwów-Caer.-Jasay , » r # 1884 aa UOfl 

ał. 4'V«» mniej 10">'o . . .
Kolei l .wńw-daern. z>*. 1894 euHUOal. 4'ł/«
(lal. kol. lok. wflohodii. suJUO ał. 4'Vv 
O al.W ijg . koiei eui. 1H70 aa 2 0 0  z t. 5°/o, » , . 11178 r.n 200 *1, r>'Vo

_ _ _ 1HH7 ba 200 al. 4"/o

92*75 

103-—

91*- 91*50

95.20
121*50

96.20
122*25

88*50 89.50

96.60 36.*50

llnly linfliio

94.20
103.20

109.50
98.50

95.20
303.70
05.40
130.—
09-50

90.75 
90 50 
92*— 
Dl.50 
89.70

91.75 
91.50 
92*75 
92.25 

__ 90-10

99.20 
92.— 

100 50

100.—
93 v—

101*50

99.75 100.75

93*— 
1)3.— 
98.53

94*—> 
94.—
90.50

86 .75  
93 —

103*.- 
103* — 

92*-

87*25
93*75

103 60 
103 25 
92.3

ft>
Austr. 7.ftkł. k r.

>TOaQayałtiŁ.s6aa-,T»iŁaiKia^aciSi^riKa7*ła™i™a*w

L o s y  
obł. pr. K r. 190!) :i"/a 

» - • * „ lł‘H0 U"/o
To w. leg, im Pmmju ItHł mk. i 1'/® . 
Vregłilowanie D unaju k 1870. 1O0 zJ. 6»#’o 
Węg. Banku )tip. po 100 z). 4<’/o 
Boży czka m . Tryomu KH) ał. mk. 4,/*,»/a 

* m . „ Obal. 4"/o 
Boży czka norb. prom. po 101) frank, 2>/o 
Tureckie obi. prom. kolej, po 400 Ir*

b) L osy  bez p r o c e  n to
fłu(lnt.oiiat{jf![)Mn (ILislUca) fi st, ,
2uk l. k red , d la  U. \ v . po U)\) , f .  .
IMury 4t) cf. m k . • .  .  , .
F y iy iitk a  n>. In sbrubu  90 «t. .  ,
Losy m . K rakow a 2 * R. . .  .
l '0 żj‘i:*kn iii. Lublnt*./ *10 # #Ofeu 40 *t. ; t
1’aiOy 40 *j. tak . . . .  *
Dserw. krsyza am ur. torf. 10 ał. , ,
Csłhw . krwyfta wnjj. i«vtf. ;» ;
Lof.y fund . jtre. K:nInlM i i l . l ,  4
Bul;»a 40 *t. m u . . ,  ,
Fi)* Uulcbutgska 20 *1. .

,  Donois 40 si„ mk. *
Pożyczka m. Ktainalawowa 2'J 
WnOlMtebia 20 *ł. mk. . . . .  
l.osy komunalne m. Wiednia % Ift74 r.

liu k o n . kw . ok„ (ako. p ierw .) 20<
440 k. .

a s u  (nko. ankł.) 200'Jit. =  
400 k. . , ,

|tol*< pbln.-ceH. F erd . iOOO a l. m k.
2100 k. . 

v I.wów-Osern.-JnyBy 2 0 ( ) s t . =  m w«i!bodo.-gnU c.'Iok. 200 a. =490Ic.
9 paiiBlwowych 200 ał, sr. = 4 8014 .
.  pnlrslislnwoj 200 ». ftuo f. =  4S0lc.
9 wygler. gaiiu. f. JiOD *1. =400k,

b u n k ń w  (z-}\

Buliku Angin austr. 120 «?. • *
Peszt, bnu ku ban dl. 500 t l .  .
Znkt. k red . d la  hnoiHu i pr«em , y , u l . .  
W ęg. ban k u  k red y t. 2 0 0  ai. * .  .
D e '-  w'Rii»tr. tow . enk, OOO «ł. . «
D al. Imnku lilpot. 2 0 0  *t. .  .

9 m d la  hand lu  i praeni. 2 0 0  « t.
BAitUii d la k ra j. koronnych  200 »t. •

a Auntro-w»jg. OOO r{. . .
.  Zw lązk. (U ulonbank) i)'» •

Cr.enU. banku «^ląak. 1 0 0  at. 
ŻiTBBtoettHka hiMiksi 1 0 0  s t.

238.— 240*—
234*— 236*50
3 4 0 .- 260.—
2-50*50 y.3*—
236 — 233 —
3 70 .— ------

180-—
73*25 75.26

ibe*2& 107*26

W 9.
12.70 13*70

384.— 387—
124.— 126*-

62,— 64.—
71.50 72*50
46.50 49*60

125.— 128.—
181 — 133.—

42*5') 43.50
20.70 21.70
63.— 65* —

170*- 173*—
60*25 62.25

188*— 193.—
150,—

379*— 3S1—

n fm rto w y c b *

090-— 4‘J0»—

28-4* -

6 1 1 0 .- 0130.—
c. r»28*— 63«*—
. 3U2.— 400.—

645*50 646*50
109*80 110.80
4 0 0 ... 407-—

276* 277* —
2585* - ,*590.—

658*50 659*50
678- 680

1410.— 1420.—
640*— 644*—
356.— 364.—
413*25 4 J-1.25

17^2. ) 710*—
5r>l— 552.—
258.50 259.: 0
259*— 260 —

przo6»‘tęblocHtw jn-ctnuyTtlô ŷ
kerpfta. na ft. torraiin. 51)9 kor. 

Austr. Tow . górn i one Aipltie 100 ał.
950.— 970 --
4+9.25 450*25

F ritaklego T ow . 4eta n . p raeu l. 2f)') .  1808.-- 1820*-
fclcliodnlcn 500 k o r . . . . . , So20 :050 ' —
T ureck ie  aury. ty to n ió w . 200 tu. p*r. ii*. 286 50 287. -.
TriftłU tow . kop wtjgiH 70 a i. m 453*— 400,—

W  a  I  bb t  J*
Dukat oeHnrski • 11*44 11*48
A ustr. \7<‘g. 8 głild , sb itn  u iu n t i s . .  11*10 11.44
SlL/rnnków ka .  » • . . .  19*30 10*32
20-tnnrUówka . ♦ * • . 23*1.2 23*7.
R ossy]HkE pńłiu iperyal . , ♦—
M lem ieckie banknoty  »a IU0 m arek . 118.30 18.59
Włoski© banknoty  nn 100 Mc . , . 90 67 90*70K ubie. ,  ,  ,  , 2-551/* V* 56̂ /4
S ouverony, . * • , . 24,13 24*24

B e r l i n ,  <iniu 24 sierpnia:
P cs« . listy  Baulftwutt 4prno. Borya 0 —H  4

H'.“ proc. .
. . .  11 proc. B a r j .  4 . .

Puan. Buty ren tow e 4 proc. . . , ,
U'/> pruo. . .

P usn . o b l^ fto y e  pro w. 3 Va prao. . • .
)0:blo (100) •
A nstr. biniknoty (LiOj , , ,
IdBty *HWtuwue K ról. F u lsk , 4'/* pru*-

W a r s z a w a ,  dniu 24  sierpaia:

100 90 
9? *70 
82.25 

100.30 
91*90 
90 .Oi 

210.3^ 
84*6 ) 
95.ÓO

I.taty Itkw ldao. K ról. Polek* d u ia  .
„ w ,  drobno

Kos. P o i. P rem , ■ roku I 8U1 .
* * -

Olil. prem . Banku sa laobecklego . 
Idaty saat. T o rr. Kred. Blernak, duło  

•m v mlaat* t/uranawy ser. VII. 
9 m * * Pr?a*

99.20 
95 *80 

304-— 
264.— 
216.50 

97.40

93.85

F e te r a o u rg , dnia 24 sierpnia:
Rosyjaku pożyoskm prem* « r .  1864 ♦. ■ r. 1866
lilaty Tow. k red . »(om. Kr. putik. ,

,  * roay jak la  * .  #
m 9 k ijow sk ie . ,  a
m w ileńskie . .  a
.  C liRrkow sklo. .
a eberaonskio , ,
u bosarek̂ tauryd*.

310. - 
2 5 8 .-  
98.20

95.7/i 
D6.*/l 
98 .■/! 100-— 
99.59

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacinskiego-


